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o t • 
Dyrektor Hausmann zaopatrzony pelnomo nictwa wei, i udz·al 

w naradach akcjonariusz, Banku Handl e o w locl i 
P-inansi ci lon yli cy odwolall t I gra-

-fi nie -a d dyr. S h bsa 
Od kilku dni "Glos Porunny" KleinwOl'tb, Sons and Co, tlon­

Informuje w sposób il'ó(Uowy don Merchant Bank Ltd., A. A. 
Czytelników o eałokszłflłcie Ruffer and Sons Ud. w Lon­
pettraktacii, dotyczących akcji dynie i Laendel'bank w Wie-
sanacyjnej akcjonar.il'-Szy dniu. 

wierzycieli angielskich Bankll j P. HAUSMAXN PRZYBYŁ •• UZ 
Handlowego w ł,od7J. Infm'mll W DNIU WCZORAJSZYJ\.f no 
r.ie na.ue wywołały I WARSZAWY, 
QLBRZYlUm ZAINTERESO- .. łz' dł' f 

IO{ U~ przeprowa z lO O1'l1l8-
WANJE. . 

R dak l 
ey)ne l'OZłUOWY, poezem urzy-

e e a n"sza opierA ~wp. b d' d Ł d • 
~ zle o o ~J. 

(nfm'macje 
NA NAJWIARYGODN1EJ- DYREKTOR SCHLABS. KTO-

SZYCH ŹRÓDŁACH REGO WYJAZD DO LONDY­
NU ZOSTAŁ PRAWIE ŻE W 
OSTATNIEJ CHWILI ODWO-

ŁANY, 

przez polskich akc.ionar.łuszy. JEST TO Z G!WNTU FAł .. SZY 
Dyrektor Hausmann podobno WA wIAno. wść. 
zaopatrzony jest * 

W DALEKOIDĄCE PEt .. NO- Upadłość Banku Handlowego 
MOCNICTW A, w Łodzi odbiła się i na innych 

nie należy .Iednak w ciągu bankach w ten sposób, iż cło 

dnia dzisle.f ·zego spodziewać wszystkich prawie banków tn­
:;ię osłałeczny~b decY7.ii. Nic lej,zych zWI'acali się klijenci, 

mnie.i t:EJ ,El\f PODJĘCIA SWYCH 
DZIES DZISIEJSZY PRZYPIJ- WKŁADÓW. 
SZCZAL~IE BĘDZIE PRZEŁO 

l\-IOWYM. 
gdyż dde).;at an~ielski zapozna 
akc.ionar.iuszy polskich ze 

STANOW1SKIEM WIERZY­
CIELI LONDYŃSKICH. 

Spee,ialnie duży ruch zaobser 
wowano w Banku Przemysłowo 
ców Łódzkich. Jak było do 
przewidzenia, 

WSZYSCY ZGŁASZAJĄCY SIĘ 
ZOSTALI ZAŁATWIENI. 

Cyrkowe kozły 
czyli jak informuje pewne 

pisemko o upadłości 
Banku Handlowego 
Wiadomości pewnego pisemka 

łódzkiego, które próbuje ostatnio 
różnemi sposobami, jak naprzykład 
~wałtowną zniżką ceny podrepero­
wać swó,ł topniejący nakład w spra 
wie upadłości Banka Handlowego 
w Łodzi - to prawdziwa operet­
ka. Pismo to, cierpiące chronicznie 
na brak informacji i nie posi 'l(l;;ją­

ce dostępu do żadnych pow:li.nych 
źródeł, ratuje się Jak mcże hluffem 
i blagą. 11 ealkowitem wyeliminowa­

niem wzmianek i informacji, 
nadsyłanych przez aJ(eneje, 
któremi zalewane są poproitu 
iJme redakcje, z tych wiado· 
mości skwapliwie korzysłaj~. 

ce. Nie należy dodawać, je w 
nadsyłanych komunikatach s'e 

porłel'skich 

W kOitfcl'enc.ii dzisic.is7e.i 
w dniu dziSiejszym przeprowa- w zmą udział nkc.ionarjuszp. 

Najlepszym przykładem nieza. 
radności i niezdarności informacyJ 

Wkłady swe otrzymali nie- nej może służyć WlCzoraj-

INFORMACJE SĄ NIEZGOD 
NE Z PRAWDĄ, 

dzi w Łodzi konfel'encje 7. dy- polscy, b~dący w kra.iu, nato­
I'ektorem Hausmannem. miast w imieniu bawiących na 

.Jak si~ dowiadu.iemy, dYI'Ck-1 kllrac.ii 7agranir.ą - ich p~łno­
tOl' Schlabs dokładnie zapozna mocnicy. 
delegata bankierów angiel- Wezol'a.i w mieście lansowa­
skich z sytuacją fiMmsową no fałszywe wiadomości, .tako­
banku, następnie zaś by SlngIicy zapropooowaIiprt:e 
PRZEDSTAWI PROPOZYf,JE, pNlwadzenie układu w wierzy-

WYMTNIĘTE riełami i zmiaIl~ nazwy banku. 

zwloeznie. Sprawność tego ban szy numer tego pisma. Reda!tcja 
ku spowodowała, że .ieszcze w 
cia~u dnia wczora.lszego ZJ(la­
szali się z powrotem "pano-
wani 

owego pisemka zaskoczona naszemi 
rewelacjami w sprawie zamierzone 
go podniesienia upadłości banku, 
skonsternowana bogactwem i grun 
townością szczegółów, jakiemi 

ł'Ał..lSZYWĄ PANIKĄ KLI- "Głos Poranny" rozporządzał, zde­
JENCI, cydowała się na desperacką szarżę 

w nadrabianiu miną. 
chcąc z powrotem wp1acić do Oto komiczna recepta, według 
kas pod.ięte wkłady. której zostały sp,reparow3ne wcr.o-

gdyż są to plotki zupt>łnie bel.­
kryłYCZlJlie zamieszczane w bl's 
ku innych źródłowych wiado­
mośel. 

ł1!!!!!!!!.!!!4A!!!-~P !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!_!!~:::l~i~il'2!!!!!!!!!!!!!!M!!!!!!iJ:II~!=!!W~!!!!!!!!!!!!m!!_!!~. !_!!!"'! __ !!! rajsze "sensacje". - CZĘŚĆ I. Rozpoczyna się od , 
Dzień wczorajsz,y 

PRZYNIÓSŁ ZNOWU PEWNI\ 
ZMIANĘ SrodkoUlD • Buropej ki bl k r • n czy 

zdementowania informacji "Głosu 
Porannego" o "rzekomym" planie 
sanac.ii Banku Handlowego w Lo­
dzi. Wszystko to jest fałszywa, 
wyssana z palca pogłoska! 

\\, uplanowa9yeh poezynaninch 
sanacyjnych grupy polskie.i. 

kióreeo 'rzon stanowit bCdzłł! PoIska CZĘŚĆ II. przyznaje, że pogło­
ska ta jest "częściowo" słuszna, 
bo akcjonarjusze zawsze gotowi 
byliby do takiej sanacji. I wre~z. 
cle na końcu 

Mianowicie w odpowiedzi ua 
slzyfrowaną depeszę, wyslaną 

Dnegda.i !)rzed południem do 
Londynu, nadeszła jeszcze w 
ciągu wezora.łszej nocy rów­
nież 

Oto odpowiedź, jaką szykuje Briand dla Niemców 

SZYFROWANA DEPESZA OD 
BANKIERÓW ANGIELSKICH. 

W depesz~' tej anglicy 
ZAŻĄDALI POZOSTANIA NA­
DAL W' ŁODZI DYREKTORA 

SCHLABSA, 

PARYŻ, 9. 4. Premjer Laval 
odbył wczoraj długą konferencję 
z ministrem Briandem. W kołach 
poinformowanych twierdzą, że 

przedmiotem narad były sprawy, 
związane z nadchodzącą sesją ge­
newską, odnoszące się przedewszy­
stkiem do kwestji rozbrojenia i 
austro-niemieckiej unji celnej. 

Obaj ministrowie postanowili dą 

żyć do urzeczywistnienia przedsta­
wionego przez Brianda planu powo 

Jlatomiast jeszcze onegdaj 
nocy 

\V łania do życia środkowo-europej­
skiego bloku rolniczego, który 
mógłby istnieć w zupełnej niezaleź 
ności od Niemiec. OPUŚCIŁ LONDYN DYREK· 

TOR HAUSMANN. 

Jest on delegowany przez za 
granicznych wierzycieli" do kt6 
ryeh należą: Goshens and Cun­
life. Fred. K. Huth and Co, 

Trzon w tym bloku miałaby sta­
nowić Polsk~ która dała Juz w 
tym kierunku inicjatywę, zwołując 
w swcim czasie do Warszawy kon 
ferencję państw rolniczych. 

Zapadłe na tej konferencji u­
chwały stanowić mają zasadniczą 

Iinję polityki francuskiej. Będą one 
podane z początkiem przyszłego ty 
godnia oficjalnie do wiadomości 
publicznej. 

PARYŻ, 9, 4. (PAT). Briand i La 
val odbyli w dniu wczorajszym roz 
===_'~GUU 

nOWY rekord lotniczy 
PARYŹ, 9, 4. (PAT). Lotnicy 

francuscy Freton i Delavergne po­
bili światowy rekord odległości i 
trwania lotu na lekkich aparatach 
przebywając 3460 kilometrów w 
przeciągu 29 godzin i 38 minut. 
Dotychczasowy rekord włoskiego 

lotnika Donanego wynosił 2746 
km. w eiWU 29 J:odzin i 4 rtdnut. 

mowę wielkiej wagi. "Echo de Pa­
ris" donosi, że rozmowa ta dotyczy 
ła ostatnich wypadków dyplmna­
tycznych, mianowicie pertraktacji 
morskich, a zwłaszcza stanowiska 
delegacji francuskiej w Genewie. 

CZĘŚĆ III. zapewnia, iż istnieje 
"wysolde prawdopodobieństwo" że 
pieniądze złożone w upadłym ban­
ku w całości będą zwrócone w 
dmdze sanacji intel'esów banku ... 

Naiwl].ość w sklejaniu sprzecz­
Wedlug "Eeho de Paris" Briand ności doszła w tem piśmie do 

miałby przygotowywać obecnie pla szczytu. Czytelnik tego pisma mo­
ny organizacyjne, zmierzające do :i..e dostać zawrotu głowy, jeżełt 
utrącenia umowy austrjacko-rl.. chce znaleźć cień logiki w cyniez­
mieckiej i ograniczenia jej kOllse· nej jego służbie informacyjnej. 
kwencji. W ciągu całego tygodnia Zaczynać notatkę od generalnego 
odbędą się konferencje międzymini dementi, a l{ończyć ją potwierdze­
sterjalne, które rozpatrzą, czy niem wszystkich naszych wiado­
Francja moZe przyznać preferen.'!yj mości, może tylko ktoś, kogo opa­
ne taryfy celne państwom rolni- nował dziki szał i furja koziołko­
czym Europy środkowej i wschod- wanła. 

niej, gdyby miała naw~t zer~ać z A ludzie patrzą na te cyrkowe 
syst~e~ klauzuli najbardZIej u-] kozły "informacyJne" i śmieją się 
przywlłeJOwanego narodu. do rozpuku z ich zdesperowanych 

autorów ... 
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denia Wi~li' S 
parig- m 

Spr:J.Wa. ur. Wielińskicgo r.abiera magistratu p. Gralińskit'go przed­
coraz wit:ekszego rozgłosu. Z każ- stawienia sobie aktów persona 1-
dym dniem wychodzą nn. światło nych urz~dników miejskich, którzy 
dzienne nowe szczegóły, rzucające w czasie jego choroby uzyskali a­
światło na całokształt konfliktu wans. Chodziło o akt:.t. ławnika Pur 
oddawna nurtują.cego P. P. S. i ma tała, sekretarza prez. ZielUi~ckiego 
gistr:1.t. Zarzuty wytoczor.e przez ]J. Ajnenkła oraz 2 innych urzędni­
wiceprt'zydenta WielińskiC'go prze- I,ów miejsldch. 
ciwko niektórym członkom magi- Okazało się - jak twierdzi z C:1. 

strntu sprecyzować można wedlug łą stanowczością wiccprezydent 
ostatnich wyjaśnień dr. Wielińskie Wielhlski - że la,wnj]\. Purtal jest 
go IV sposób następujący: urzędnikiem mag'istratll w czwar-

Wiceprezyder.t Wielińskl w cza- tym stopniu słllżbowym, urlopowa 
sie lustracji przeprowadzonej w ma nym na czas pełnienia funkcji ław 
gistraoie przez delegata urzędu wo nika. 
jewódzkiego, dowiedział się iż de- AW:J.r.s ten zostal dokunany w 
legat województwlt P. Kozłowski czasie urzędowania p. Purtala ja­
zakwestjonował awanse kilku wyż_ ko ła.wnika wydziahl opieki spo­
Szych urzędników miejskich. W I łecznej, tak; aby P? wygaśnięci~ 
tym samym czasie dowiedzia.ł się m:mda.tu mogł wroclć na. stanoWI­
równi",ż, że doniesiono władzom sko urz~dnikl magistratu w trze­
nadzorczym, iż magistrat wysta- cim stoPniu służbowym. 
wił w okresie jego Lieobecności Sprawa. p. AjLen1da przedstawia. 
szereg świadectw emerytalnych. się w ten sposób, że pełni on fun­
Wiadomości te dały p. Wielińsk:\}- kcje urzędnika związane z trzecim 
mu powód do zbadania sprawy a- stopniem służbowym, a de facto 
wa.nsów, a szczególnie kwestji wy- jest urzędnikiem w czwartym stoP 
stawienia świadectw emerytalnych niu służbowym. 
gdyi wykonanie przepisów o eme- Otóż, jak wyjaśnił dr. Wiełiński 
rytur~e. zo.st.ało mimo uchwały ra- przypuszcza ou, że atak, jaki na 
dy mIeJ~kle~ ws.trzymaLe przez u- dego przypuszczono. spowodowa­
rząd wOJewodzki. l ny zo~tał zainteresowaniem :::ię 

Dr. Wieliński za,żądał tedy od przezeń sprawami personalnemi i 
'ierownika wydziału personalnego emeryt.alnemi wymieni,onyr:h oSób. 

Co mówi lawnik Purlal! 
o wyżej przytoczonych zarzu-I miejscy posiadają, były wystarcza­

taeh dr. Wielińskiego ławnik Pur- jące dla podniesienia ich o jeden 
tal udzielił Dastępują.cych wy ja- stopień słui.bowy. (Świa.dectwa 
łJ.ień: 

Ławnik Purta.l jest przekonmy, 
te przyczyną. zainteresowania się 
p. Wielińsldego sprawą aw3JfSów 
jest chęć Pomszczenia się za ogło­
szenie na okręgowym komitecie ro 
botniczym przez pp. Purtala, Aj­
nenkla, Józefa i Stanisława Wojda 
nów, rewelacji oniedopuszczalnym 
dla wysokiego urzędnika miejskie. 
go trybie Zycia. Sprawa awansów 
jest dla ławnika Purtala jasna. 
Świadectwa szkolLe, jalde wszyscy 
czterej zakwestjonowani urzędnicy 

szkół wieczornych). 
Dalej ławnik Purtal wYJasma, 

że kiedy on i jego towaa-zysze o­
świadczyli, że poruszą na posiedze 
niu egzekutywy sprawę szaleń­

cZyK!h hulaszczych zabaw p. Wieliń 
ski ego, teL! zagroził partji wprowa 
dzeniem do niej zamętu i rozbiciem 
P. Purtal zapowiedział ogłoszenie 
w prasie obszernego listu, który 
wyświetli przyczyny ustąpil!nia p. 
WieIińskiego z partji i walki, jaką 
wypowiedział swym towarzyszom 
z magistratu. 

Co mówi dr. Wieliński! 
Dr. Wieliński uproszony przez nień, dotyczących zarzutów, jakie 

nas o udzieler.ie bliiszych wy jaś- stawiają. mu b. koledzy partyjn~ 

Sz(zcśliwg 
Wrażenia ż podróży po ojczyźnie Wilhelma Tella 

o~wiadczył naszemu współpracow­
nikowi: 

- Trudno dać wiarę słowom 
moich przeciwników. ŚmieszLie wy 
glądać muszą. zarzuty uPrawiania 
pijaństwa i hulaSzczych zahaw, 
skoro stawiają je ludzir doskonale 
wiedzący, że od s7.eregu lat jestem 
pow:1żnie chory i nie udzielam się 
nawet towarzysko. Sta.n mojego 
żdrowia nie Pozwala mi chodzić na 
wet do teatru, a cóż dopiero do pu 
blicznych lokali. 

W momencie, kiedy t.oczy się 

zarzutami o złe prowadzenie się. 
Jest to perwersyjna nikczemność 

tembardziej, że, jak stwierdzić mo 
gą. lekarze, jestem rekonwalpsceL­
tern, osłabionym po dlugiej choro­
bie do tego stopnia, że chodzić nie 
potrafię bez pomocy laski. 

Na. pytanie LaSze dla.czego wice­
prezydent Wielil'lski nie od.vołał 

się do wyższych władz P. P. S., a 
tylko odrazu opuścił szeregi partji 
otrzymaliśmy następującą. odpo­
wiedź: 

zacieta walki o zasadnicze sprawy - Jako dorosły człowiek mam 
- ;ystępl.lje się przeciwko roLie z odwagę sam stanąć w "bronie wł::-

I 

snego honoru i godnnścl, potr:1fię 
sam przesądzić najistotlliejsze dla 
mnie spr:1.Wy bez uciekania. si~ do 
wyż. zych insiane.fi p:utji. Nie po. 
trzebuję I.a. to żadnej ins:.ancji, 
aby dopiero orzekła, że z03ta'em 
przez moich b. towarzyszy partyj­
nych sponiewie;any i barlala. czv 
urządzono na mnie na;Jaść. 'l o.<~ e 
sobie z tego :>am dobrze spr:nvę i 
potrafię się bronić i walczyć o swo 
je prawa. Zresztą, mam zle doświad 
czenie z odwoływaniem się do wyż 
szych instancji partji, a szczegól. 
nie do wladz centralnych w spra· 
wach lokalnych. 

\\-'obec tego, że w zwIązku ze I ieJ strony spor('.i ilości czasu. wał w chal'akterze prezydenta 
swo.fem wystąpieniem z Pol- Musz~ jednak jakna.irychlej miasta, wreszcie ba(lah~m je in 
.. kiei partji S(!cja1isty~Z"Be.t p. oświadczyć co uast~puje w sam J)O powrocie z urlopu. 
wicep,l'cZydent ,dl'·k,wlkieli~ki po I kS'tłóraW:ie .. ~w~c~ ła~uik?w.", o Co do mnie nie wyciaguąłem z 
ruszy w prasIe I a sl'raw z • re.l WCłąZ pIsze l. m.o~l. p. tych po~łosek żadnych danycb, 
terenu samorządu, poczuwam wIceprezydent dr. Wlehnskt. którehy tWOl'zył 'odsta dla 
• d b • k h P d W· I" k' . t t· k . . Y P wę SIę o ~ O)VląZ U • o "prlłwac '. r. te .ms I IS o 1'1 e .0- I postawieuia z:U'zutów pod adre 

tych pOlnformowac uprn.fe pu- mumkował mI o pewnych u,le- sem któregokolwitk z ławni­
bliczną. " ~nych pogłosk~ch, tyc,ząeyc~ ków, Tak samo widocznie nie 

. {Tezymc . to mog~ tyl~o st~p- SIę dwu~h łJlwm~ów: Pmdosk1 znalazł t ch podstaw i p, dr. 
nlO~o w cląg~ paru dm, pomc- t~ badabśmy !la}!łrz?d w~P?I- Wielińskf skoro: 
waz oprzeć SIę pl'a~,u~ na ścl- Ule z p. dr. WlehnSklm, p6źUlej , 
śle sprawdzonych faktach I do- hadał je p. dr. WielhIski, gdy 1) Podczas swego nrz~dowa-
kumentach, co wymaga z mO- podczas mojego urlupu urzędu- nia w charakterze )łrezydenta 

miasta nie postawił owym ła­
wnikom żaduych zarzutów, ant 
też nie wyci~nął żadnych, In-

Reumatyzm i Przeziębienia uvch konsekwenC.1f3 
Obecna pora. roku - okres ciągłych i swą malżo.nklj s następstw ciljźkiej 
nagłych Em.ian pogód zagraża IIdrowiu grypy i niema wprost słów pochwały 
wszystkich. Dlatego też na ogólne dla skuteczności działania Togalu. 
zaintelleBo\1l'snie usługuje list p. An- Podobne do~wiadclenia poczyniło wie­
toniego Garnczarka, l.6dź, Miedziana lu cierpiących, ktOrz)' z najleps~m 
22, w kt6rym pisze m. i. "Od lat czta- skutkiem przyjmowali Togat prze­
rech cierpilj na reumaty.m. Gdy tylko ciwko reumatyzmowi, podagrze, bólom 
miała nastąpić .mIana pogody czu- staw6w, b610m nerwowym i głowy 
łem cierpienia.. Leczyłem silj w naj- oraz prllJeziębieniom. Togal bowiem 
rozmaitszy sposób, lecz niestety bez nietylko uśmierza bóle, lecz w natu­
skutku. Niedawno temu czytałem w ralny spos6b usuwa pierwiastki cho­
gazecie o Togalu i choć mało mia· robotw6rcze. Nieszkodliwe dla serca, 
lem zaufania do tego środka, to jednak żołądka i innych or gan6w. Gdy inne 
za.kupiłem jedno pudełko. Już po za- środki zawiodły nawet w ch ronicznych 
eyciu zawartości tego. poczułem zna· wypadkach osiągnięto przy zastoBo­
cllną ulgę w bó laoh stawów przy na- waniu Togatu nadspodztewanie po­
ciskaniu palcami. Zachęcony *ym myślne rezultaty. Przeszło 6000 orze­
rezultatem począłem regularnie zaży- czeń lekarskich l Tysiące u:drljclonych 
wać Togal trzy razy dziennie po 3 odayskało dziljki Togalowi swe zdro­
tabletkI. Eó~e w st9wBch zupełnie wie. Spróbujcie wiljc sami dziś 
znikły i nie odczuwam już woale jeszcze, lecz żądajcie tylko Togal. 
zmiany pogody". Ponadto pan G. zu- We wszystkich apteka.oh. 
pełnie ' wylecsył przJ pomocy Togalu 2679-5 

2) i teraz stwierdza W' pra­
sie. że zarzutuw tym dwum ła­
wnikom nie stawia. 

Oświadczam nasł~pni~, iż 
wbrew temu, , 00 pIsze p. dr. 
WieJiński. nie do·pin.~owai on 
muie pooczas swo.ie.t choroby 
w sprawie o wy lh zanutów ezy 
pogłosek. 

Tego rodzaju dOI)ingowanie 
uww.ałbym za zupełńie zb~dne 
i '.uewłaściwe, gdyż mam spo­
ko.ine sumienle, iż nad powie­
rzonemi mi intel'esami publicz­
nemi nal"i.vcie czuwam. 

.11. ZIEMIĘCKI 
Prezydent m. Łodzł. 

Życie w S7JW~.icar.1i, oczysz­
czoue z obcych marzeń, ])l'zefil­
trowane policY.iuie, jest jałowe 
i pl'Ze.irzyste. W roku 1930 ogła 

wolucją z ich towarzystwami w którym czerń paryska w zbro 
śpiewaczemi, kółkami samo- duiczy sposób zgładziła nie­
kształceuia i czapeczkami kor- szczęśliwego monarch~ .... " Tak 
porantów, trwa.iących wiernie piszą potomkowie gW3rdjt 

szali szwa.tcarsey pisarze po-
III. tami "ligi narodów"'?.. wieści, ktÓI'ych całkiem PI'ZY' 

przy piwnym regulamiuie. Jesz szwajcarskieJ, która za okre.~lo 

cze dusznie.lsze i straszuie.isze nem wynagrodzeniem broniła 

.iest życie w zachodnich kauto· obcych trouów. Ich pradziado­
nach; są one złośliwą karyka- wie potrafili umierać, acz przy 
tUl'ą francuskie.i prpwiuc.ii. Star wykonywauiu swe.i loka.iskiej 
cy w wysokich stoJących kolnie wim'ności. Oir~ymaIi oni pom­
rzykach i jedwabuych krawa- nik w Lucernie. Panu Coma­
tach, cnota i zaciszue porub- diemi nikt :uła.ie się nic wysta-

Poczem Szwa.icar.ia westcbnę 
la seutymentalnie 1 natych-
miast zupełnie uiesentymental. 
nie zrozumiała, że rewoluc.ie 
raczej się nie opłacają; że 

w walce głodnych z sytymi trud 
no zachować tak bardzo wygod 
llą neutralność, a wreszcie, że 

ich tradycY.iną goścrnuość moż­
na sobie w l'ozmaity sposób tło 
maczyć. Słynnego hasła "To 
miasto jest schronieuiem!" nie 
usuni~to oczywiście z murów 
Genewy. Ale wysieillouo pode.i­
rzanych mącicieli z kl'a.iu i za­
częto przyjmować tylko cnom­
wych obywateli, poszuku.iącycb 
tlchrony przed l'ewoluc.ią. Po-
zatem ołwOl'zyły si~ nowe mo· 
żliwości zarabiauia pieniędzy; 

.iakie znaczenie mają u:cponie, 
którzy ongiś mieszkali w Gene­
l"ie. w porównauiu z dyplom:.· 

To wszystko rozważouo i nie padkowo ich przodkowie ł)rzed 
zlekceważono: Comadi nie dzia 50-du laty nie byliby napi­
łał nierozważuie, gdy zashzelil sali. Ich nowa architektura nie 
W ol'owskiego. Wiedział, że bę- różui się niemal w niczem od 
dzie uniewinniony, że J,~dą go stareJ. Ich rewolucjoniści są 
fetować, fotografować, zasypy- .teszcze dumni z nazwy ,,soc.ia­
wać kwiatami i traktować, ja· ' Jista", która w Europie stała 
ko bohatera. się określeniem pode.irzanyeh 
Zaaugażowani I)rzez "Ligę do posłów i zręcznych prezyden­

walki z III międzyuarodówką" tów polic.ii. W tym kra.iu nie 
komiwo.i3Żel'owie w slłl'awach się uie dzie.ie, dcpesze ze Szwa.i 
morderstw i fałszerstw J po- car.U donoszą .iedynie o leniwej 
krzepiaIi się tutaj potrzebnemi gorączce li~i narodów lub też 

iustrukc.iami i wzmacniającem o wysokości opadów śnieżnych. 
powietrzem górskiem. Ale Ro· Na swe usprawicdliwienie przy 
main Rollauda, który od wiclu taczają ~\Va.icarzy zwykle swo­
lat mieszka nad genewskiem .ią czystość i Sytość, jakgdyby 
jeziorem, próbowali gościnni chodziło nie o kraj, w którym 
szwa.lcarzy wszelkimi środka- mieszka.ią ludzie, a o dobrze za· 
mi stamtąd wykurzyć; odmówi· gospodarowaną oborę. 
li jego przyiacielowi wizy wjaz Niemieckie kantouy Szwajca­
dowej, śledzili go stale i lżyli rji iPrzypominają dziury pro­
go w swych dziennikach. wincjonalne Niem,iec pr.zed re· 

stwo, skąpstwo, plotka. Zagad- wi pomuika.,. 
nienia światowe, wałkowane Nie opłacałoby si~ tI'acić ua 
przy tłustej tał.ii kart. Sen pod ten temat wielu słów, możuaby 
wielkiemi pierzyuami, chrapa- zapomuieć o krowach, starcach 
uie i świstanie, dus~y sen, uie- i żołdakach, gdyby nie to, że E­
skończony i ołowiany. Tutaj uropa wybrała Szwaical'.i~ jako 
nienawidzi si~ tępo i namiętnie siedzibę swych ua.twyiszych in­
wszystko, co nowe, poczynając &tytuc.ii, prawdopodobnie .iakl) 
od słowa "Sowiety", a kończąc rezy(lenc.ię Stanów Z.lcdnocw­
na szerokich oknach,. uierymo- nycL Europy. Ma to rówuid 
wane.i poez.ii i filmach bcz swo.le uzasadnienie; b'uduo zna 
ślubuego- pocałunku w epilogu. leźć lepsze mie.tsce dla "bis to­
Niedawno czytałem w jednym rycznych śniadań" i "niezapom 
z dzienników lozańskich art y- niauyc.h bankietów", dla stal'­
kuł, który rozpoczynał się od c.ze.i hipokryzJi i skazanej na 
następuJących śmiałych myśli: śmierć zarozumiałości. 

"Dzisiaj mija 138 lat od dnia, - KONIEC -
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s awe zamachu na poselstwo sowieckie w • r za 
Warsz. kor. "Głosu Poranne­

~o" {Fr.} telefonuje: 
Proces Polall.skiego rOzpOCzę 

ty. W swoim czasie szczegóło­
wo donosiliśmy już o przehi I 11 

Uedztwa, które dnprowadziło 

do aresztowania tego, który za· 
siada obecnie na lawie oskarżo­
nych w sądzie warszawskim. 
'Varto się zapoznać z jego oso­
bą, oraz tezami obrony, jakie 
będzie si ę starał przeprowadlZ,ić. 

Kim jest zamachowiecl 

kiem elektrycznym, przeprowa szkańców także i te~o domu. je usiłuwanie zabó.istwp w spo­
dzonym z klatki schodowej są- I~cz zamierzonego zabó.istwa sób nh>bezł,ieczny dla żyeia 
siedniego domu nr. 17 prty 111. nie dokonał z powodu okolkz- wicIn OSób, a nadto domaga 
Poznańskiej popl'lzez ustawio · ności niezależnych od jego wo- si ę zastosowania art. 15 do 
ny na dadm mechanizm 7.cga- li, gdyż wybuch nie nast~ pit . przep. prw chodni.ch, który w 
('owy, wiedląc o tem, że ze W akcie oskarżenia urząd w,"Dadkach szczególnych pozwa 
wz~lędu na położenie komina prokuratorski przytacza art. 49, la są(!owi na w)'mierzenir. ka­
wybuch zagraża żvclu mie- 455 p. 8 k. k., który przewidu- II'Y śmicI'ci. 

Jan Polański, urodzony w 
Lzerniowcach na Bukowinie w 
roku 1888, /Zamieszkały ostat­
nio w Grodnie przy ul. ' Kościel­
nej nr. 2. 

Połański w dniu 7 kwietnia 
1930 roku otrzymał w staro­
stwie powiatowem w Grodnie 
ulfi(owy paszport na wy.fazd za­
granicę w celach kuracY.fnych. 

Polański .leszcze zimą 1930 
loku zaopatrzył się w proch dla 
bomby. 

Polański był kapitanem art y 
Jer.ii w armii aust~.iackiei. 

Do roku 1924 nie był prze­
eiJwniklem komunizmu. Stal 
sie żarliwym wrofi(iem w roku 
1924. 

Rok wcześniej, w 1923 roku 

pełnił obowiąZki attache woJ­
skowefi(o w poselstwie sowiec­
kiem w Wiedniu. 

Następnie wysłany został w 
specJalneJ .,mis,H" do Ros.ii, 
skąd dwukrotnie uciekł, gdyż, 
- jak mówił - "nie podobał 
mu się system rządzenia". 

Charakterystyczne jest, lZ 
Polański utrzymuje, iż chciał 
jedynie "nastraszyć" bolszewi­
ków i dać niejako światu znać 
o sobie i dlatego to sam "spre­
parował" tego rodzaju maszy­
nę, która - .iego o:daniem -
wykluczała możliwość wybu­
chu. 
Całemu szeregowi zeznań Po 

laruskiego przeczą fakty, obfi­
cie nagromadzone w śledztwie. 

P-~rWII 
\V \lądzie Okl'ę~owym rozpo- Kompletowi sądowemu prze- przeciw niemu sprzeciw, który 

czał się wczora.i proces ,Jana wodniczy sedzia p. Józef ł{o- n:e zo s tał rozpal1'7ony z<~ wzglę 
Polańskiego, oskarżont~/;{o o 7.akowski. Jako wotancj z:! '!I i a- dl! na hl'ak podł1isU adwokatn. 
PJ'Zv~otowanie l.amar.bu na po dają. : pp. sędzia Wf. f'"sc>mldc- Drugi wniosek zmierzał do 
sels!wo sowieckie w Wnrsz:t-. wicz i J, R:l'łmczcwski. !!mm'zenia SpI'UWV na · podsta-
wie_ l Oskarżenie 110picra pl'ok. I)· wie niepr~~vue~o w:vuania Po-

Rozprawa obudził .. (1uże 7.11- 1\.Ti ~ Sel1!i{Hl. Obl'onę wnoszą mI- !aiisldego sądom pn)"lt:im priel 
intercsowanie wśród pl'1;ertsta- wokuci pp. Zygll1unt i Wilh l'lm ":!adze illgO słowim'lsKie. 
wicieli })rasy. Zwlas1,I':r.a li'''1.-1 Hofmokl - OSh'owscy. - - Pll 1\ , edz ia śledczy w w'\' 
nie sławili się kOl'espondcnci I Na rOZlH'Rwę wezwano 1i6 slOSDwanem w tym wzgI<:dzie 
pism zagl'anicznych. 11~iędzy in I świadków, U b.i e~łych, 11.VI'U- piśmie napisał, iż PolaJl .'iki jest 
llvmi przybyło kilim lll',.crlstll'! techników, inżynier,'iw i ~rafo- ohy,ya lelem noIsldm. gdy tnn­
wicieli pism sowicckich. lo~ów. I rzasem I~h!l~y !1(l!skhn p(łd~a~ 

Jak sle zse:howalje 
ll;ym ł'o!an§!u mc hvl -- mowl 

fil g;t Lr ~l.drjli Ił !'MJ o h l'01~C n. 
UQl?~~i! 6~tHl ", . - Wprawrj-; ie pJ"7wn a l1~ Po 

Prawda o Polańskim 
Na kl'ótlw przcd rozpOC7.ę- raz plik nołnłl'k. I:' ';,l, ie .llll Qlw wat rls f ,"0 mia-

~jem pOSiedzenia '-- Dod silną Roz~ospoc1arował 8\(~ Od l' :ł'l ll I slu Grodll :'. : ~'.I:. z uczyn :OIw !o 
eskortą wprowadzony zosta.te na slelE:', l'Ozkład2iąc papil'I'Y. I llP zpnl\\'I1i e i l1i efoI'm :~ lnic. 
OSKARZONY POLA~SKI. ,Test, Polm'i !i: ! .. i llro \'mhl 1I~:)' WilllUł 'I' Ohrollcil w konkluzji slwier­
to łysawy blond~'n tzaczcs~ny "01;UH)W~ z OhI'OllCUu:li. dza . że nicIlOIski obywatel po­z t. zw, ,.I)oż:c.zlHl"), śl'('dnie~o O ~odz. 10-e.i lbwonek o- I prl nił J)I'Z(·St~Jlstwo na gl'uncle 
WZl'Ostu, zezowały, o nalanej znuJll1la wejście h'ybunalu. ełlSter;vtor,ialnym. llrzestepstwo 
niemiłe.i twarzy. PI'zewlldl1iczący nrzystepu.ie do /wlltY('zne, a zatem nie mó~ł 

Polański ! zawodu jest agro­
Aomem, ostatnio ·zaś - nauczy­
elelcm w dziedzinie specjalnie 
rolniezej. Był oficerem 81"tyle­
rji ausłrajckie.i (pod gen, Roz­
wadowskim) wraz z baterją 
wzeszedł on na stronę bolsze­
wleką. Walcząc przeciwko wo.f 
sku austr.lackiemu. dosłlll się 
do niewoli aU8trjacklej i następ 
nie jako ka"Pitan m6w artyle­
rji rosyjskiej znalazł się w nie­
woli w sławnej twierdzv- zam 
\u Tallerhofskim. 

Po wypuszczeniu ~o Aląd, od 
bywał dłuRą tułaczkę 'PO §wie­
cie, a między innemi znalaz,ł się 
w Wiedniu. 

Na mocy dekretu austrja.c· 
kiego o repatrjantach w 1923 r 
odesłano Polański~o do Ros,ii, 
skąd dwuikrotmie wymknął łlię 
wraz z rodziną, złożoną z żony 
ł dziecka. 

W marcu 1924 roku ujęto go, 

.iako podejrzanego o szpiego· 
stwo i po odsiedzeniu 13 mie· 
sięcy (bez. wyroku) został wraz 
z rodziną, z braku lowodów, 
wypuszczony na wolność. 

Po wyjściu w kwietniu 1925 
roku z więzie-nia, Polański o­
siadŁ w Grodnie ja,ko nauc7.y­
ciel języka niemieckiego i prze­
był tam cztery lała. 

Przywiózł ze sobą .(akąś pacz sI1I'awdzenia personalji oskar- być pl'Ze7 "7ąd obcego państwa 
kę, owini~tą w gruby papier o- inne~o. w:nlany, 

"estem chrześcijani emil ' Służyło mu prawo 
- w jakim kF,Jo<ic:ielr osk::ir· j azylu Jan Po.lallski, lat 34, urocIJ.O­

Od jesieni 1929 roku w Po- nv w Ozerniowclłc'h 
lański.m nurtowała JO,1,yśl pny- - "~yznanie? - - nada pyta­
(fotowauia zamachu. do kt6re- nie 1(' strony przf'wo«nic7.ą,ce-
go ostatecznie pr,z.ystąpi,ł Hl-go I ~o. . 
kwietnia r. uJb., w dzień uroczy- - Chrześcijanin ._. odoowia. 
sty - w wielką sobotę. da oskarżony. 

Ja'k dalece !1;aś wszystko było - To nie .iest wyznanie •• 1a-
uplanowane i w szczeg6łach kiego oskarżony iest \\'yzna­
najdrobnie,jszych obmyślane - nia? 
dowodzi, że tegoż dnia wieczo· - .leste.tlt cihrze~i.ia'IJ.inem. 
rem Polallski zdążył był, zaopa . ~. - Ale, ilt~im chrześcijani­
trzony we wszelkie możliwe do 'lem? 
kumenty i wilz,y, przekroczyć - Na te pytanie proszę mi 
granicę Poskt. pozwolić odpowied7.ieć tvlko ty 

:lony był chrzczony? I. . ., ., . . _ 
. _ \V kościele urawoskw- . \\ 11" .:-d . tl. aktatlJ polsko -

n 'm I .lUgO'itO\\ l:ll1skrego o ekstrady-
l • Wvks'ztałcenie? cji - ni c było ... " danvr.h. warnn 
_ WyżSz~ s!lkoła rolnicza i ka;:h .podstaw do wvdam~ Po-

austr,iacka szkoła nficr..fska. I lanskl.ego ,vładz?m polskIm. 
Dalei okazu je siĘ' , że oSka.r. 1 Proklll'u~or Nlssenson opo~o 

żony posiada 'na spółkę z sio- wa~ pr:eclwko lJwzgI~ ... lnlfml\J 
stnlmi dom w Czerniowcach , I wnJo~k (; w ohrony~ 
Z zawodu jest 8Jgronomem. 4 

Na pytani? przewodniczące· SDrZBCłW prokuratora 
go oskarżony odpowiada po , . . ' 
polsku. Daje się odczuć .iednak . PI'okuI atOl' zaznaczył, ze Ule 
pewna trudność w wymnwił' l .Iest rz:czq sądu bad.ac, o.zy J!I-
polskiej u potlSlldnego• ~nsł:l":la wy(lała oSkarzone:"o 

. słw~Znle, Jest to zgoła obo.lę-

Sk k .. ~ CD tne, boć skoro Polański 7.nahłZf azan, na are sm_er I się w pozycji polskiego wvmju· 
Jak sie broni OSkarżony l 

le: Jestem cbrześei.ianinem. 

Ja·kkolwiek nie wszystkie je,: matyczne na terenie państw ,... 
s%oze karty zostały przez 40-let uropejskieh zniszczyć wZJ(led­
niego zamachowca odkryte, nie . nie skompromitować ao:apomocSl 
mniej Rł6wne zasadnicze tezy zamachów bombowych". 
jego długotrwałych wy.faśnjpń On iednak (Polański) w ost",łł 
prze&tawiają w "posób doM! niej chwili od tego .,;amiaru ni­
DI'Zejrzysty trzy możliwości: lizl'zycielskiefi(o odstąpił i. wis? 

1-SZA TEZA. 
Zostałem najęły i wynagro-

dJZ.ony przez bo!szewików, Po-
7.Ór - wysłanie mnie do Jugo­
sław.ii w przekonaniu, że ",ła­
dze polskie nie połapią się. -­
Słowem prowokac.ia z kół ko­
Illunistów ~agranicznycb. 

2-GA TEZA. 
Namówienie i wci3gnlę<>le 

J>olallskiego przez emigrantów 
)'osyjskich w Polsce. HÓfr.V w 
swoich stowarzyszeniach u­
chwalić mieli: .,Placówkl dyplo 

(:zywszy J)rzewody ucield pYTo ... l 
zemstą emiW'an't6w do Jugosla-
wii, 

a-CIA TEZA. 
Polallski (w aktach wywodzą­

cy się z bezwyznaniowców) pra 
gnie uchodzić za gorHwcgo wy" 
znawcę wiafY rzymsko - knło­
lickie.f, twierdząc: 

- Choć my - m61wl - mo­
~lib:v~my j potrafili}J'vśmy wal­
czyć taką samą bronią co i wy, 
bolszewicy, lecz jako wicn:ąr.v 
katolicy, demonstracyjnie od­
rzucamy mord i przelew krw!-· 
. iako środek walki politycznej. 

Kara śmierci! 
.l{ONI{LUZ.JA AKTU OSKAR­
tENIA BRZMI JAK NASTĘ­

PUJE: 

wybuch gmachu 1Josclstwa Z. 
S. S. R, przy ul.. Po;mańskiej 
15 pOZbawić żvciu zuajdujące 
sie w tYm ~machu OSoby, umie­
ścił w kominie wymienionego 
gmachu wyrobiony przez ~iebie 

Czy oskarżony był IiRrIl' był na karę śmierci. 
Powodem było pr1.e .i~('i,· ny? 

Tak, kiedym wakzvł 1)\·7P. 

ciw wrogom bratnich narodów 
"łowil'll1"kkh - niemcom 1 
austrjakom. 

Wl'az z całą bater.ia na ,.trrlOę 
"braci słowian - ros.ian" -- jak 
się wyraża o~kflrźnIlV. 1}zieki 
interwencJi czerwonego krzyża. 
austriacy darowali mu karę 

Pnd~7.as wojny, jako Ilfkrr ~mierci, traktując go, jako ir.ń 
artyler,ii austrjackiej, skazany ~a wojennego. 

Ukrzyżowan, naród rosyjSki 
Po wyjawieniu pcrsonalji -

podsądny wyjął jakąś kartkę, 
z której począł r.lytać oświad­
czenie, że dziś •. lako w Wielki 
czwartek chrześcijan - prawo­
Sławnych mija 1.900 lat. 

._- Co o.!ikarżony Ula rJo po 
wiedozenia? 

_.. Prawosławni chrześcijanie 
świętują w do:ieti Wielkiego 
czwartku krwawą ofiarę. -
Tu oskarżony nachyla się ł 
czyta coś dalej z notatek bez 
więks,zego sensu. 

- Pro,szę mówić, a nie czy· 
tać z notatek _. %'Wfłlca uwag~ 
przewodniczący. 

- Blisko 1900 łat uT.>Jynęło 
od czasu, kiedy ukrzyżowłJfW 
najwięks'zą ISlotę na ziemi. 

O co o:,karżonetnu 4:ho-

Chodzi mi o to, że taJ" 
jak ukrzyżowano wtedy, tak i 
teraz ci liami poganie krzyżu ią 
naród rosyjski - najleps,zy na · 
ród na świecie . 

W tern mieJscu przeworlni<'zą 
cy przerywa oskarżonemu, 0-

ś1wiadczając, że wyja?oienia be­
(J7.ie mógł złożyć później, odc'zy 
tywanie zaś ueklaracji w są(lzic 
nie jest dopuszczalne. 

Dwa wnioski obron, 
Jak PolańSki, lat 41, syn Ja­

na i Marji, ur. w vzerniow­
each, ostatnio w Grodnie za­
mieszkały, oskarżony jest n to, 
ie: 

W dniu 19 kwietnia 1930 1'0-

kil w 'Varszawic, mając zamiar 
tapomocą U's~kodzeuia przez 

w tym celu przyrząd wylmcbQ- Przed odC7vtaniem aktu Q­

wy w postad cylindra metalo- skarżenia adw. Hofmokl . o· 
wego, zaopatrzonego w zapal- strowski występuje z dworo3 
nik elektryczny, połqczywsly I wnioskami, ,;mierza.iąeeml do 
go uprzednio z pIlzewodni- l utrącenia spraWY. 

W pierwszVlIll wniosku obroI1 
ea wnosi o zdjęcie sprawy z 
wokandy, dowodząc, że akt 
oskarżenia .icst nłeprawomoc­
ny, bowiem oskarżony z~łosił 

\'li sprawiedliwości, . to 'lhtljr:­
tue jest jaką drogą się to stało. 

Za czyn Dopełniony w Pol­
'\(!C musi odpowia(lać przed są.­
dami ])o~skiemi. Zr..~sztą w m vśl 
traktatu z J~osławją są stam­
tąd wydawani również i oby. 
watele innych pal'istw. 

Co więcej , pl'Izeciw wydaniu 
chroni tylko wypadek politVC1.~ 
nYCth przestc~pstw , a sąd jugo­
slowiaI'iski w L1Jhlilllie, który 
wvdał decyzję przekazania Po­
lallskicgo sar.olll Dolskim, (JJljfrł 
Iii na elemental'nej zasadzie 
nrawa międzynarodowQ'~o. ił 
zbl'odnie przy pomocy matel'.ia­
!!iw wybuchowych, za~I'ażające 
życiu spoko.inych obywatcłł nie 
"ą h'pktowane jako zbrodnie 
ł'Zysto polityczne. 'anvż ~on7.ą 
w "interesy ludności państwa, 
gruzie są dokonywane. 

Oskarżyciel publiany okrc­
' !ił również wniosek o przyWl'Ó 
<'ellic terminu dla sprzeciwu 
za beznodslawny .i na nicZ('lll 
nieoparty. 
SĄD ZDECYDOW Al, WNJ(). 

SEK OBRONY ODRZUCIĆ I 
SPRA WĘ ROZPATRZYĆ. 

Przyst ąlpiono do odczytywa· 
nia aldu OSkarżenia, zawierają­
cego szczegóły, znane nflszvm 
lv ytelnikom. 

MQIaIl"" 

(Dokoń~Zi1nle na st •. 4·eD 
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P oc Polańskiego ( Ookońc~enie) 

ZEZNANI OSKARżONEGO 

Demonstracja przeciw Sowietom 
Po "ldczytaniu aktu oskarże· 

Ilia przewodniczący zailaje (1-

skarżonC'rnu stereotypowe pvta­
nie: 

- Czy oskarżony 
się do zarzuconego 
itępstwa? 

pnY'(:gajf' 
mu pr7.~ 

Polański: - Nie pI'zyznaie 
§ie do usiłowania (lokouallia 
żadnego zamachu. To była je­
dynie i wyłącznie demonstr;t· 
-;ja. Umieściłem w knmini~ 
przvrządwyhur.howy, J.:tÓl'V ':':· 
",dy nie mógł wybuchnąć. 

przew.: Jaki był r,~l id ~,\: 

l1onstl'acji? 
Osk. (odpowiada bez lwiąz· 

.tu): CZłowipk je'it naI'7l'dLif'I'l 
boskiem. VV moim czynie nil' 
hyło nic karygodnego. Mial to 

być protest przeciwko 'lawaw, j 
rlewastacyjnej polityce Sowie 
tów, przeciwko meton. In w'uki 
nazewnątrz i nawewnątrz, co 
zagrażało porządkowi i kultu­
rze całego świata. Chd,lłem zro 
bić demonstl'acj~ pl'zeciwko 
~walcenlu rosyjski('.go n:w011u! 
przeciwko bolszewickim aktom 
Ip.rrory"tvr.znym. Była to reak­
cja na bolszewickie okrucień­
<;two, akt samoo-bronv wobec 
niebe'l pie~zeństwa sowiecki"go, 
które zagraża całemu światu. 
Chciałem Rosji pokazać, co mv 
możc'l11V. Dowiodłem, że była 
sposobuość wysarlzenia w po' 
wietrze ' l)Oselstwa. a zo<;łałn t.) 
udaremnione przezemnie sam'~ 
go, gdyż maszyna nic mogła 10 
solutnie wybuchnąć. 

rut polskich barwIch 
Przew.: Dlaczego ' oskarżony PI'zew.: Skad nskarżoilv 

obrał "obie 7"a teren ~.;Ity~<>- wziął przyl"zfldy - instalacyjne? 
wicckiej demonstracji ~'ła~nie Osk.: Tak jak tli jest opisane 
Polskę" w akcie oskadenia. Ze.,"Nr k :l' 

Os~.: Bo jest to nojslabs'l)' 
środek wybu"hvwy. 

Obr.: CZY butla była mocna? 
Osk.: Nielwykle mocna, to 

czona 7 najl;,p'slP,j ~hJi fi ~ru­
bych ścianFlI.ch. Mo.gła ond wy 
trzymać ciśnienie 215 atmlJsfer, 

Obr.:Coby się stało. gilyLy 
na'stąpił wybuch? 

Osk.: 'Vylecialaby wkretka 
w !{órę. nikomu uie ~z~'niął~ 
kl'zywdy, albowiem proch b~ł 
~tn rv, 
Sędzia Rykaczewski: h/acl~' 

llO, o Hp, to miała być Jemon-

10.000 rubli nagrod, za glo 
Przew.: Dlaczego je'-t pan 

tak wrogo usposobitHlY do Ro 
sji'!, 

usk.: Zetknąłem się t Im z 
krwawym, terroreln. \1ogb~'n 
tam dobrzt' ~araJJi .. ć. 'Ile 'lH! 

chciałem jeść eblf'h::; oasyc)lle 
go łzami i krwią nllrodu. W 'l1l,\' 
!,·n:. po to krzyi derpienia ltq 

siebie. Zresztą jestem patr.1otą. 
Przew.~ Za co r..5karżonego 

prześladowano w Rosji? 

OSk.: Przy śledlhic w SI­
wie jakiegoś podminowania 
mnie padło podejrzenie, poni, 
waż wykryło Or~a1111ację w d ... 
mu, w którym mieszkałem. Wy 
"naozono wtedy nagrodę 10 łyS. 
rubli za moJą ~ło'W~. Następnie 
podczas pogrH;bu ILenina ohrzu 
cono gnojem posą.g Troddego; 
wtedy również mnie o to po­
.'>ądZOIlO. 

strac,i'l. nie w~'lOał pm ,Jo 1m Proszek eiiankal," 
tlI IrlllSku zamiast proebu? , 

. OSk •. : Ab
b
y I W5'" SCYdwied~jeL, I Adw. Zygmunt HOfmokl - ?roszek ten wypruto dopiero z 

~e ~oz~ałk y o d'POWO .owoc wy Ostrowski: Czy pan się nic bał, pc:c'ceniu b,;d7.ie~1<l ŚJedczp,~o. 

\X~~ d' . l ' o.u bardemOlOntO ,I! n , .. e na dachu ·Doselsh'. a będzie Obr.: A czy się pan nie wsty 
'v Je ZHl1em ze ę ę za o Cli')'· .... ' . .-" t I t k'· P '1 .. n~n schwytany? C:zy wlp.dZlal dZlł lak dZlecll1nego zarra.chu! 
~U.d· a, mn.lekw ~ see P.I~P.. pan co mu za to Ilr01i? OSk.: Hindusi takie walczą 
~.ł , o~ano • Jfi o ł .nmll~11~. e· Osk.: Tak jest, bałem sie. Ba- bez r07.Icwll krwi. 
.Zl~C l mi z~ar : ł w Wlę;;(', lem się tak hardlO, że mfnlpll1 OlU'.: Ale Ghandi nie nosi 

~IlJ. ')30n~, ~") I'a .. : 1:' , z~ły-,.h w tern ubraniu, które noszę, bomb. A kto panu przeszkodził 
a 1.1 .. ml""lące li!.' Zf, l', w.'. rt d h r sz k • . h ? • • "17<:17;\ V po pac ę p (} e etan w Pf7y<1otOWUlllU 12amac LI. 
7.1() 11 I u. kali na wypadek schwytania. osk.:"J a 

& li MW a Q d&iW sam. 

Dr. Sahm List, do Drem,je a • 
kandydatem na burmi- Prok.: Czy wvsylal pan pi- ZagÓl'skie~o. Dal e i ie,t mowa 

Osk.: Bo tu prllr.nW!'lIem piłem w Grodnb, Qrr.t tal{że, . I' 
strza Serll'na Sma rl(, 1H'em.lel'a JlIgCS' a'wil? () pJ'zl'<5hł llownniac:\ Imlnłl~eJ 

przez 7 lat i tu post~n,·.wiłem butle w Warszawie 11a R::Jgni4~ O I T . .. {.: ak Jest. ł)l'~n~'u ławne.i w Pals('c. 
rlZi:1łnć. PI'orh naJ>ylem przfz Do .. łaJira. BERLIN, 9 IV. (PAT). Prok.: Proszę o od-czytanie 

Przew.: Sk'l.d pan w7i:)ł !\lf, Z kolei l'olański l)r7.y~lrDlIje Mie.I·lska ko.ml·s.l·!> \"vborcza 'I- ich. PiZ~W,: Czv pisał pan to? 
t ." b h ? . - " Osk.: To jest niedokładny 
el'.lUI wv uc owv /10 szcze.!Zó!owego OpISU llr ~a chwaliła wl·ększo~.:, i" 13 gIo- ObI', Z,. '''munt Hofmo"l-

O k · P . 1 ł d I . I" nr k' t -- ., ~ !'> n. 1)I'ZClt,1,llł na llOlski. \V ./Il!.!oslu· sarz.: l'7.YJec la ,:1l1 (') Qzcl1Ja ip'~'a uCJI. vv t 'j 'fI ('l(" e sów przeciw 10, niemiecko _ Ostrowski: t>ro'.es tuję przeciw-
Wa:-3zawv w 1927 r. 1 pOSle- f;!O 7aZna(;Za: .,Dl'ut wybrał('1n d . k k t Gh 'k' wj,i pd::!Ii lunie o to. wil!t! "rtpo 

n..' Ć h l ł naro owym. hItlerowcom i o- \ o emu. cę unt nąc w tym wiadałem, alp sens był inny. 
dłp.m olJeJue . gmae post' · o barwach nal'odowv('h po ~ .munistom, '" ysunąć kandydatll procesie zbędnych mOl11p.ntÓ,,, 
stwa. Zauważyłem, że dnwi są skieh" gdyż chod7.ltn mi (l h. re byłego prezydenta wolnego politycznych. SN1:da Rvkaezewski oM?vtu-
zamknięte i wstęp niemożli" y, aby instalacia b"la natych· miasta Gduiiska dr. Sahma na Sąd zarządza odczvtanir. Tli je drugie pismo Polańskiego, 
wohec tego udall~m "le 00 de- miast zauw::, żona". stanowisko burmistrza Rer]i- sma , w którf'm iest taki ustf'T): "Pol· 
mu nr. 17 przy ul. Poznańskid, przew.: W ilu mif'jscaf'h o ln na. Sedzia Rykaczewski czvtn sk!;l ehciałaby, abYm ja wisiał 
wszedłem na dach (lficynv przpciał drut? g. głosem drżącym 'l obuf1enia: na SZubienicy. ale ja powieszę 
przez otw6r dymnika 'j obpjiza ZSllPeł9D PO~BClał ,.Polska nie ma żadnego prawa PolSkę na szubit'1ticV Ii~i narO. 
łem wszystlro dokła(łftif~,.\"Vted'V Osk.: W dwuch. \V ter~ '0'1,0 .do Egiptu do mnie. Hańba i sromoła łł!j dl'w. te Polske, ldóra nie pach" 
nie miałem żadnej złej woli. s6h llIniemożliwiłem wvbuch. Polsce, co przelala krew nie- nie perfumami ani wodą koloń 

Najsłabsz, środek w,buchoWY 
RAZYLEA, 9 IV. (PAT). Ste· winnych". ska. tylko cuchnie śeł er w P.Td". 

rowiec Zeppelin, kt6ry wyle- Cześć ieclnego z tych li!ótów Nastę-puje pólgod,zinna przpr 
r.iał dziś o god'z. 6-ej rano z o<pisu.ie w bardzo ostrych .,1,)- \ wa. Po nrzerwie '1,~zna:" świnrl 
FriedrichshafClO. przeleciał nad wach sprawę zaginię('Ja ge~. lwwie. Przew.: A poco pan ",v('·b..,· OSk.: Tak jest, służyłem-' 

dząc wyrwał lampkę z kontqk armji austrjackiej,. nyt.:!'l11 ab 
tu na schodach? solwentem jednorocznejszlr.qly 

OSk.: Żeby ciemnośt lwród oficerskiej, następnie ' k!\j); ta· 
ła uwagę domowników. nem 33 pułku artvlerji polo" ej 

Przew.: Czy słyszał pan wtc pod dowództwem ptk. Rm #/a 

dv iakieś ghsv? l dows1deg{). 
, OSk.: Tak, glos kobiety: ,.Cie Obr.: Więc pan sil;' ' rn~ł 'la 

mIlO, pewno krótkie spięcie" matcrjałach wybuchowych? 
Obrońca Wilhelm HofmokJ OSk.: Dosko'nale: 

OstrowSki:' Czv pan służył w Obr.: Dlaczego wię<' wvhr l 
armji? pan proch, a nie np. dynamit? 

iasiroła loinieZił 
pod fortem Legjonów 

z Warszawy donoszą: ta z głęboką raną glowy i ogólnie 
Wczoraj o godz.11m. 40 na po potłuczonego_ . . 

lach pod Wilanowem w odleg'ości Poszwanl{owan~go pr~wlezlOn.o 
200 mtr. od szosy wyl1dowal przy I taksówką do szpItala UJazdowskle 
musowo aparat wojskowy "Avia" go. . , ' 
Nr. 4-50, pilotowany przez por. I P~r~czll1k Or.owski ?blaty,:ał 
Jćzefa Orłowskiego z 1 p lotnicze zup e l11e nowy aparat, Ja~{o ptlot 
~o. . przydzielony do Instytutu badań 

• 1 ,technicznych lotnictwa, 
LądUjąc na rozmol{.ym grunc'e, W . h T 'l'k zaczął 

aparat zarył się l{ołami, co spowo- pe,,:neJ c
b 

W1 l SI 111 , p'l t 
d ł t l t

·" przerywac, wo ee czego 10 po-
owa o . zw. ,,{apo az . t'l l d . sanowI ą owac. 

Aparat stanął "dęba", poczem 
runął, grzebiąc pod sobą lotnika. 

Z pomocą pospieszyli świadl<Q­
wie strasznego wypadku i z ,od 
izczątków samolotu wydobyli piło 

Nieszczęściem trafił na rozmo­
kły grunt co spowodowało kata­
strofę· 

A'larat uległ zupelnemu znisz-
czeniu. 

(z rni skazani na śmierć 
za napad na białe dziewczyny 

Razyleą o ,::;odz. 6.25 i skiero­
wał się w stronę Belfort. Stero­
wiec udaie sit;: podobno do E­
t!iotu. 
PARYŻ, r IV. (PAT). We­

dług otrzymanych tu wiadomo­
ści. sterowiec Zeppelin przele­
ciał o '/Zodz. 9.50 nad Walencją 
i skierował się do Marsylji, le­
cąc na niewielkiej wysokości. 
Panuje piękn.t pogoda i cisza. 

Groźba rewolucii 
. \V Portugalii? 
MADRYT, 9 IV. (PAT). Wc­

dług wia<;lomo,~~i, które doszły 
tuta i 7P. źródła prywatnego i 
które dotyczą wypadków na 
Maderze, zapewniają, że czyn­
niki rewolucyjne pooostawały 
w kontakcie z czynnikami na 
ko~ttynencie, gdzie zostały za­
rządzone poważne środki ostro 
żno~ci. Należy podkreślić mia­
nowkie poważne przegru.powa­
nia wo.tsk Okręty, które ,,"vru 
szyły wczoraj w kierunku Ma­
dery, znajdują się podobno jt!SZ 
cze w pobliżu wvbrzeża DOrtu· 
!!alsk i ego. 

Bmanullah redivivus 
R07.prężenie W Afgani­

stanie 
WIEDEŃ', 9 IV. (PAT).­

"Neue~ Wiener Ta~LhlaH" do­
nosi w depeszy z Kairu, że we­
dle dOlniesiell IZ Afganistalllu, 
panuie tam zupełna anar~hja. 
Obecny władca Nadir Khan 
utrzymuje się przy władzy 

NOWY JORK, 9, 4. (PAT). W od pewnego czasu i trzech innych jedynie . dzięki garstce 'Wojska 
Scottsbore (Alabama) 5 murzynów I murzynów zamieszanych w nią, uzbrojonego pI'zez anglików. 
w wieku od 16 do 19 lat, dokonalo zginęło już wcześniej na krześle e- Były król Aruanullah lZllajdu­
napadu na dwie młode białe dziew lektrycznem. Dziewiąty z pośród je się w drodze do AfgalIlilstanu. 
czyny, podróżujące bez biletów w oskarżonych ma zaledwie 14 lat. .. Wobec rozprzęienia, panują(', p' 
pociągu towarowym. Wszystkich Nie wijldomo dotychczas, , czy po- go w ' Afganistanie, nie bę<hie 
napastników skazano na karę niesie on tę samą karę, Co jego to-, mu trudno uzyskać władzę" --
Amierc.l Snrawa ta ciągnie się już warzysze. . • konstatuje dzienuik. 

Zeznania św;ad ów 
Pierwszy zezna.ie kOJąlsarz jestem te~Q. naizupe1niej pe­

GalczYlJSki, OpiSl.jąC szczellóło- wnv. 
wn o odkryciu instalacji. Dru­ Następni świadkowie przod. 
gi świadek f,omocnik doZorcy 
.1omu przy ul. PoznańSkIej 17, 
Kaezyliski 'zeznnjc, :lł! zegar 

Sk:'zypezyiiSki i meclumil(. któ­
ry zdejmował z dachu instala­
cję, nie wnieśli do SPl'awy nie 

nie ~hocłził. 
Komisarz XI kom. P. P. An- nowego. 

ilrychowicz stw,ierdza. że zeł.{ar Na tern o ~odz. 17 przewód 
chodził. zamknięto. Przew. s~dzia Ko-

Obr.: Zef;!·a r nakreco.no 19·9o zakowski zapowiedział na d'ziś 
kwietnia i to wystarczało na ekspertyzę pyrotechniczną 
36 godzin, zaś wvbnch mial na .. orzez 6 oficerów - pyrotechni­
~tl\iDj.Ć 26 kwietnia . Wohec cze- ków; poczem będą. zbadani po· 
go Izegar iuż chodzić nie mógł. zostali świr.dh wie. Początek' 
Św. Andrye)łOwlt~z: A jednak rozprawy dziś o 10 rano. ".U$ . SUit . aUI2 a z i §bijE -

Mi'asIo cmentarzyskiem 

Dopiero teraz po upływie kilku dni dociera.j~ du nas zdjęcia z NikaJ':1 
gul, ilustrujące obraz zniszczenia. Jak wiemy z depesz, Managlla, ~f(l 
lica Nikaragui, zostala dotknięta dwoma snnami po sobie nast~p",i 
cf'mi wstrząsami ziemi. które kwitr.ące życiem i pelne dobrobytn 11 

ato zamieniły w olbrzymie cmentarzysko. 
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Powieść sensac1jino-krgminalna j. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego Nr. 8. 

(C"1Jtg dalszy)- tystyczne. Ile lat liczy siostra I mnie w naszej filji na Rue de Światem, jak we śnie. Ale nagle Rozdolski uprzejmym gestem 
Stefan poczul, że serce wali szanownego pana, jeśli wolno. la Paix. Będę panu mogła wte- wrócił do rzeozywistości, wsko- zwrócił uwagę Stefana na ka· 

mu w piersi, ja,k młotem i już mi zapytać? dy pokazać l1ajnowsze modele, czył do taksówki, pojechał do rafkę sherry brandy, stojącą na 
klął w duchu, że wogóle wtrącił - Ile lat? Ach, tak... zdaje poczem na miejscu kapelusz zo swego hotelu i przeraził Rafała, stole. Stefan nalał sobie kieH-
się w całą tę sprawę· Bowiem I się, że jesteśmy mniej więcej w stanie wykończony i wysIany. przerywając mu poobiednią szek i wypił go powoli do dna. 
gdy stanął oko w oko z tą za- jednakowym pieku... jesteśmy - Doskonale! Naturalnie drzemkę. - Tak - powiedział następ-
chwycającą młodą dZle~.~lY~lą I ~wiem bl~ź?i~tami. Liczy obec wstąpię do waszej filji. Znam - Zapakuj moją walizkę i nie - odrazu sOlbie povdedzia-
t spojrzał w iej twarz, wled:llal me dwadzleSCla trzy latal de la Paix bardzo dobrze. kufer. Nie zapomnij o niczcm, łem, że nie będziesz widział w 
ponad wszelką wątpliwość, że - Brunetka, czy blondynka? Dam pan u dokładny a- co może być w ciągu kilku dni tem nic szozególnego. Poniewai 
się w niej zakocha beznadzie,i- - kontynuowała egzamin pan· dres! potrzebne! Jad<;: jutro rano sum sam komponujesz tajemni<;ZE 
'\lie. Miała promien.ejące, dem- na Marja. Po llpływie pięciu minut Ste- do Paryża. Nic będziesz mi to- historje i opowiadania, więe 
no - niebieskie oczy, a sploty - Blondynka, jak ja. Bliźnię fan .KanuazYII krony! NOWY111 warzv~zył. nie poznajesz prawdziwych ta-
złotych włosów otaczaly roze- ta mają przecież zawsze jedna- jemnic, nawet gdy rozgrywają 
, • \')~···'·;wj , kowy kolor włosów. ROZDZIAŁ VII. się przed twym nosem. Ja nie 

Młoda dziewclZyna z trudno- nad~ WOEen"S jestem pisarzem, obdarzonym 
śdą tłumiła uśmiech. "U tJ fIJ. fanlazj<, ale człowiekiem prak-

- A więc mamy rzeczywiście O 6-ej popołudniu Stefan sie by za.iechała jakaś taksó,\ ka. tyczn~'m, który wie, co ma ro-
stworzyć kapelusz dla pańskiej dział nad jakąś francuską po- Możliwe, że wrócę dzisiaj póź- bić. A więc przyjmijmy przede· 
siostry? Wobec tego zechce wieści~, pal~c papierosa, gdy no do domu. Nic zapomnij, je wszystkiem, jako pewnik, że 
nam pan dostarczyć jej dobrą \-yszedł do pokoju Rafał i za- jutro wyjeżdżam! pani Sławska poprzedniej nocy 
fotograję. najlepiej z profilu i meldował, że wzywają pana do Stefan zastał Bystrz-,"ckiego ukradła krzyż cara. Czy mam 
en fac{'l. Będziemy mogIi wów· telefonu. w ożywionej rozmowie z Roz- powiedzieć, co z nim uczyniła? 
czas przy~tosować kapelusz. O- - Pan Bystrzycki chciałhy dolskim. Siedzieli w prywat · Bystrzycki roześmiał się, ale 
czywiście życzy pan sobie naj- z panem mówić! nym pokoju hrabiego przy ko- Rozdolski palrzył uważnie na 
nowszy paryski model? Stefl'tll podszedł do aparalu. minIm. Rozdolski podsunął Karmazyna. 

Naturalnie! - SIu·cham cię. Romanie! przybylC'l11u ,,-ygodny fotel, pro - Toby mnie bardzo intere-
- To się doskonale kłada. - Przyjdź, proszę ciq, na- sząc go, by zajął miejsce. sowało - ode/zlwał się do Ste· 

"':aśl:ie .iulro rano jadę do Pa., t\"Chn:i~~t do ,.Bris.tolu". Roz- - Bardzo lo uprzejme z prlll- fana. 
ryza l wracam IZ powrotem za dol SkI l .lU <:hcemy Sl~ z tobą na skiej strony, że pan niez",locz. - Aczkolwiek nie mogę do~ 

kilka dni. ;\Ioźe wsląpi pan radzić. nie przyjechał. Bystrzy<:ki i ja l \vieść tego, co teraz powiem 
znowu w końcu t~'·godnia. o<:zy- - Ale przecież nie jestem odbywamy radq wojenną. przy kontynuował młodzieniec 
wiśde z fotografjami. -aszki- .i~szcze ubrany - ml'llknął wzy czem potrzebna nam jest pm'i- to jednak CZtl.i~, że racja jest 
cuję kilka projektów i przed- wan\'. ska pomoc i rada. Rozegrały się całkowicie po mojej stronie. P. 
stawięie panu do zaopinjowa- - To je t dzisiaj wieczorcm mianowicie rozmaite wvnadki. Sławska slarannie zapa>kowała 
nia. Te sprawy - dodała z u· zupelnie obo,ktne. Nic mamy Stefan rozsiadl si<; \\" fotclu i krzyż i zabrała go do Lublina, 
śmiechem - nie są bynajmniej czasu nu l~kip bagatele. Przy- zapali! papierosa. gdy towarzyszyła pułkowniko-
tak proste. jak pan sQbie "'''0- jeżdżaj tak, jak stoisz, - roz- C '. . .l ' .... i Bro'Ck i e 111 II i jego małżonce, - zv rzeCZYWISCle zav~o 
brażał. Madame HenrieŁte czyni kazał Bystrz,. -cki. - Ale na- • . • . In.' obejrzeć zabytki tego starc-cos nowego? - zapytat. 
wszystko, aby klijenci byli za- tychmiast! Chodzi o rzeczy har go grodu. ,V Lublinie udała się 

;J - Tak, przeżyłem nowe wra dowoleni bez zastrzeżeń. Każdy dzo ważne. na pocztę i nadała pakieci.k pod 
żenia -- odparł Rozdolski. model, opuszczający naSlzą pra· Stefan mruknął coś do apa- swój własny adres poste - re 
Bystrzycki opowiadał mi, że 

cownię, musi być arc.\'dziełem! ratu, co Bystrzj'-cki, przy do- stante na pocztę główną w War 
wasza przygoda dzisiaj rano ł Stefan ułożył sobie w lot od- bre.i woli, mógł uważać za wy szawie. Dz,isiaj rano odebra a 
nie byla zbyt frapują,ca? =0'. "-l' d Zl' alem, .J·ak wych-·-'lz1'ła ważny pbn i na jego twarzy od raz zgody. ilIłodv czJowiek nie- :~ " lI'U 

,_ malowało się radosne podniece· chętnym wzrokiem obrzucał od - vVobec tego ocenia on wy- z nim z poczty. Ponieważ mam 
&ml~Jmę[a SIt<. U)"'L I, nie. Zachował jednak zupełny stóp do ~ła" y swó.i codzienny padki nieco inaczej, niż ja - niezwykle ' bystre spojrzenie, 
ale jednocześnie bawHa ją bez· spokój. garnitur. Naógół przywiązywał odparł Stefan. - Według mnie więc po małej' czerwonej nalep 
radność Stefana. - Nie ma pani pojęcia, jaki wielką wagę do eleganc;j i by. dzisia,.i rano wydarzyło się wie- ce poznałem, że posy~ka była 

_ Sądziłem, że wystarczy ku jestem zadowolony. Akurat tak lo lUU przykro iść na kolację w le ważnych I1zeczy. polecona. Zauważyłem równie!, 
pić kapelusz, zapakować go w się zdarza, że ja również jadę szarym garniturze. Ale przecieź Bystrzycki sPo.il'zał na Roz- że miała tę paczuszkę przy 50-

trwale pudło i zanieść na po- jutro do Paryża. Bystrzy-cki obstawał, aby prlY' dolskiego. bie, gdy wchodziła do maga,z,y-
C7.tę. Ale, zdaje się, że to nie Panna i\1arja nie zdradziła jechał natychmiast. - Zanim pan opowie Stefa- nu mód. Tam ją pozostawiła. 
jest takie proste? na.imlJiejszego zdziwienia. - Nie pozostaje mi więc nic nowi nowi)1y, niechaj on wy ja· Towarzysze Stefana oniemie-

- Wcale nie .iest proste. 1\a-:: - Jeśli pozostanie pan tam innego - r:zekł do siebie, zie- śni, co ma na myśli. ·Według li. --
pelus,ze należą do spraw bar· 1 kilka dni - odparła jed~-nie - wając. - Podaj mi pa!to Rafa- mnie naprawdę ni" osiągl1ę1iś· m. c. DoI 
dzo ważnych. Są to kreacje ar to b~dzie pan mógł zapylać () le i zatelefonu.i do porljerni, a-. my wiele . 

. ',' .. , ,', " ., '.: ". 'l,.," ,,' ,:I 'tl "':!,' ,"". 

, ' .... , ... ; " . ' . ..,". ,- . 

• 
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Dziś premiera! 
W spaniałe arcydzieło dźwiękowe, 
osnute na tle wojny światowej 
p. t. 

sse'u 
Dramat opiewający bohaterstwo, miłość i bumor eyganerji paryskiej w szeregach. Tragiczne przezycia młodej modelki 

pnącej się ku szczytom sławy, a którą zawierucha wojenna stoczyła do rzędu kobiet upadłych. 

W rolach gł~w,pych: Nowood- 6ertruda LawrenCe 
kryty "słOWIk Paramountu 
odśpiewa szereg piosenek zołnierskiC'h, armji sprzymierzo­
nych w towarzystwie wytwornego Waltera Petrla. 

Początek o 4.30, w soboty, niedz, i święta o l·ej. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodat.ek "Taniec róz­
nych narodów" i tygodnik dźwiękowy "Metro 

Goldwyn-Mayer" Nr. 3. 
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tamiai'ł felIetonu 

Djalog przerażliwie 
fikcyjny 

Dm c dla ezro Dl Z życia 
"Rodziny Wojskowa)'· 

- Uszanowanie dla pana naczel 
"ika! 

l'Iaeisirai zab~fea o podwgż§z~nił! zasiłków w dniu 11 kwietnia (sobota) od 
będzie się w salaeh kasYl1a garni­
zonowego, przy ul. Jerzego 2, 
"Dancing-Bridge-Tombola", I.n. któ 
re uprzejmie zaprasza zarząd "Ro­
'Iziny wojskowej". 

- Sługa uniżony, panie Hopski! 
Co słychać? 

- Pomaleńku, panie na,czelniku. 
Przysze'dłem właśnie zlożyć zezna­
uie o podatku dochodowym. 

- Drobnostka, panie Hopski! 
Niema pośpiechu! Jeżeli pan za 
miesiąc przyjdzie, też nie będzie 
nieszczęscla. Zresztą mogę kiedy 
wstąpić do pana, poproszę pana 
na skromną kolacyjkę i tam wszy­
,tko omówimy. 

- Nie, panie naczelniku, nie 
mogę. Zależy mi na tern, żeby to 
dziś załatwić. 

- No, chyba że panu bardzo 
zależy. Więc ile pan kochany mógł 
tam przez ubiegły okres zarobić? 

Czasy były ciężkie, więc sądzę, że 
uie bardzo dużo ... 

- Nie, panie naczelniku, wprost 
przeciwnie. Mimo ciężkie czasy, 
tak się złożyło, że zarobiłem dużo 
pieniędzy. Zaraz panu wszystko 
wysuzególnię ... 

- Zbyteczne, kochany panie 
Hopski! Parę tysięcy mniej, parę 

tysięcy więcej - drobnostl{a. 

Magistrat m. Łodzi wystosował 
do ministra pracy i opieki społecz­
nej memorjał w sprawie podwyż­
szenia norm zapomóg doraźnych 

i rozszerzenia akcji zasiłków usta­
wowych. 

Na wstępie memorjał wskazuje, 
że według danych Państwowego 

urzędu pośrednictwa pracy z dnia 
27 marca 1931 roku w ewidencji 
tegoż urzędu znajdowało się 38,911 
osób bezrobotnych, 7, których 
20,063 uprawnionych jest do pobie 
rania zasiłli:ów z funduszu bezro­
bocia. Z pozostałych 18,848 ostb 
nieuprawnionych do zasiłków usta 
wowych korzysta z państwowej za 
pomogi doraźnej - 2506, z zas'ł­
k6w k(}mitetu pomocy dla najb:ed­
niejszych - 2250, z wydzIału opie 
ki społecznej otrzymuje pomoc 
2900 rodzin. Jak wynika z powyż­
szego, 11,192 osoby nie korzysta­
ją z żadnej pomocy pienię1nej, ani 
żywnościowej. 

Dalej memorjał wskazuje, iż bez 
robotni młodociani oraz samotni 
nie korzystają z zapomóg doraź­
nych, a półbezrobotni nie Il:Orzy­
stają z żadnej pomocy, pomimo, 

-

iż półbezrobocie przybrało ogro­
mne rozmiary (liczba półbezrobot­
nych, pracujących 2 i 3 dni w ty­
godniu wynosi 17,640). 

Memorjał podkreśla, iż normy za 
sllków doraźnych, . wynoszących 

od 20 do 40 zł. miesięcznie dla bez 
robotnych obarczonych rodziną, 

nie wystarczają na pokrycie naj­
niezbędniejszych potrzeb tych ro­
dzin, wskazuje na konieczność o­
pieki ze strony pallstwa dla bezro­
botnych miodocianych oraz przy­
znania zal;i!I,ów usta ~owych z bn 
duszu bezrobocia półbezrobotnym. 

W konkluzji memorjał zwraca 
się z prośbą do ministerstwa o 
podwyższenie nOi-m za!)olUogi do­
raźnej do wysokości, koniecznej 
dla opędzenia niezbędnych potrzeb 
beZ1 obotnych, rozciągnięcie pań­
stwowej akcji pomocy doraźnej i 
lIa robotników młodocianych od 
lat 16 do 18 oraz na samotnych i o 
rozciągnięcie przepisów terytorjal­
nych, dotyczących uprawnień do 
zasiłku ustawowego z funduszu 
bezrobocia, również na CZf;ŚC:OWO 
zatrudnionych robotników - oby­
wateli naszego miasta. 

* '" 'lt 

Począwszy od dnia 13 kwietni:.\ 
b. r. od godz. 18 do 20 w Lidze 
mocarstwowego rozwoju Polski, 
Al. Ko~ciuszki 17. "ric. fI p. roz­
po :::zynają się wykłady z znkr"su 
"GazozI.awstwa i obrony przeciw­
g'azowej'·. Kurs składać s;e hedzie 
z 7 wykładów co poni~dzi-ałki. 
Wstęp bezpłatny. 

* • • 
Zarząd "R0dziny Wojskowej" 

zaw'iadamia w3zystkie 1.0lly ofice-

powodu przedwczesnego zgonu I 
rów i podofirerów, że dnia 14 
kwietnia br. o godz. 17 w lokaju 
Ligi moca,rstwowego rozwoju Pol 

I ski odbędzie się walne zebrnnie 
I (;złoLldń "Rodziny Wojskowe:". 

B. P. 

la i : 

składa RODZINiE wyrazy szczerego współczucia 

- Nie, panie naczelniku, tak nie 
można. Ja uważam, że trzeba po­
dać wszystko co do grosza. Więc 
najpierw przeprowadziłem wielką 

tranzakcję we Lwowie ... B rz lwa isja 
- Aha! Widzi pan! Już były 

KOSzty! To zaraz odliczymy ... 
- tadnych, panie naczelniku 

kosztów nie miałem, bo pojecha­
łem na rachunek tamtej flrJl)y. 

Tłum staje w obronie wysiedlonego. - Interwencja konnej policji 
wobec próby dokonania samosądu 

- A utrzymanie we Lwowie? 
A hotel? Z tych kosztów nie będzie 
pan przecież skarbowi płacić! 

- KJedy mieszkałem u siostry ł 
nie mnie nie kosztowało ... 

- Ale jest kryzys, panie Hop­
.ki! Czasy ciężkie! Musimy panu 
obUczyć wszystko jaknajwzględ-

niej ••• 
0 ___ :..- __ ~ __ --.J _ 

O! Jak pięknie mogłoby być na 
6wiecie! ... 

Pierwsle robot, 
pUbliczne 

Wydział plantacji miejskich 
Przyjął już Pewną liCZbę robotni­
ków sezonowych do pracy na plan 
tacjach miejskich. 

Pierwsze roboty, narazie w ma .. 
łym zakresie, obejmą prace w par 
kach ł przy sadzeniu drzew na uli 
caeh. 

Dalsze roboty w miarę napływu 
totówki na roboty sezonowe obej­
mą prace w parka~ i skwerach, 
wreszcie f&boty przy budowie par 
ku ludowego. (h) 

Onegdaj popołudniu u zbiegu 
ulic Rzgowskiej i Malczewskiego 
dokonywano eksmisji niejakiego 
Grubego Władysława, lat 32, z za­
wodu snowacza, obecnie bezrobot­
nego. 

Po wyrzuceniu t'uchomości Gru 
bego na podwórze i oddaleniu się 
komornika, eksmitowany lokator 
dostał ataku nerwowego. zaś żona 
jego, Stanisława, wybiegła na uli­
cę wzywając pomocy. 

Podnieceni eksmitow!lniem Gru­
bego sąsiedzi, będący na wojennej 
stopie z właścicielem domu, na wi­
dok następstw eksmisji wraz z 
przechodniami, gromadzącymi się 
w coraz większej liczbie, zwrócili 
się do Romana Smugi, właściciela 
domu, z żądaniem wpuszczenia eks 
mitowanych z powrotem do miesz­
kania. Gdy Smuga zażądał tysiąca 
złotych, za ponowne wprowadzenie 
Grubego, tłum, mimo oporu gospo 
darza, wniósł część wyrzuconych 
mebli Grubego do opuszczonego 
przezeń mieszkania. . 

Smuga przy pomocy kilku swo­
ich znajomych i przyJaciół, uzbro­
iwszy się w łom, zaczął demolo­
wać wnoszone do mieszkania urzą 

li "iisiNeO" - --.. ~. 
Dziś i dni nasteDn,ch! 

Największy polski film dźwiękowo-mówiony pt. 

"SERCE nA ULICY" 
W rolach głównych: 

Nora Ney, Zbyszko Sawan 
i Kaz. Junosza - Stępowski. 

Akcja dzieje się współcześnie. 

Wytwórnia: "Leofilm" - Warszawa. Realizacia­
J. Gardan. Słowa: Konrad Tom. Muzyka: S. Kataszek 

Nadprogram aktualności krajowe. 

Początek <Jeansów o godz, 4,30, ost. 10.15, w soboty 
i niedziele o g, 12 w pol. do 3-ej Poranki ceny 

D11ej·'(' gr. 75 i zł. 1.-

dzenie Grubego. Wówczas tłum rzu 
cił się na Smugę, który mimo, że 
usiłował bronić się siekierą, a na­
stępnie łomem, został obalony; a 
kilkunastu ludzi zaczęło go bić. 
Zawdzięcza on Jedynie zbyt wiel­
kiej liczbie napastników, rozpycha 
.iących się nawzajem, że nIe został 
zmasakrowany. 

Interwencja policji pieszej uwol 
nita Smugę z ciężkIej opresji. 

W obec groźnej postawy tłumu i 
zbyt szczupłych sił policji pieszej, 
której kilku funkcjonarjuszy nie 
mogło rozproszyć zbiego'\\iska, za 
alarmowano komendę rezerwę 

policji konnej. 
Dopiero gdy na miejsce zajść za 

jechał odd:z,iał polic,ii konnej, oraz 
samochód, wypełniony posterunko­
wymi, tIu m udało się rozproszyć. 
Z pośród sprawców usiłowanego 

samosądu na osobie Smugi policja 
zatrzymała dwuch osobników, mia-

f!ł1m!~I!1I!łI!Jf!Jl!I~l!I~ 
kto miłuje zwierzela .,0-
winien b,e . członkiem 
'owarl,stwa Opieki 

nad Zwierlelami. 
= L 

nowicie 26-letniego Rogoszewskie­
go Henryka (Rzgowska 100) oraz, 
jeszcze Jednego osobnika, który 
nie chce podać swego nazwiska j 
adresu. Obu zat.rzymanych cdesla 
no do dyspozycji sędziego śledcze­
go. 

Należy zaznaczyć, Iż grupy 
wzburz:>Dych ludzI krąiyły dokoła 
terenu zajść w ciągu ubiegłej no- r 
cy i jeszcze w ciągu dnia wczoraj I 
szego, w zwiv.z[m z czem ustawicz I 
nie krążyły również patrole policyj 
Ile, przyczem w dniu wczorajszym, I 
w związku z obawą, że za,iścia się I 
powtórzą, przed posesją przy ul. 
Malczewskiego 2 ustawiono poste- I 

runek policyjny, który zostanie I 
zniesiony dOPiero po opuszczeniu I 
przez Grubego i jego ruchomośd 
terenu podwórza. Eksmitowaną ro­
dziną zajęli się chwilowo sąsiedzi. 

Należy zaznaczyć, Iż Gruby za­
mieszkuJe We wskazanei posesji w 
ciągu dwuch lat, przyczem począt­
kowo płacił komorne, zaś następ­
nie, od roku, t. j. od chwili, gdy 
stracił pracę, zalega z komornem. 

Burzliwa ta el{(;misja jest już 

drugą tego rodzaju w dzielnicy cho 
jeńskiej. (f) 

.-

l' Trzykrotne Wesele" 
Sztuka teatralna, grana w N ew-J orku przez 

roku, t. j. w ciągu 66 miesięcy. 
5 i D6ł 

20.000.000 ludzi oglądało "Trzykrotne Wesele", sztukę przełożo­
no na języki: polski, francuski, włoRki, czeski, japoński, nie­
miecki, węgierski, bułgarski, rumuński, rosyjski, szwedzki, nor­
weski, duński, holenderski - jednem słowem prawie na 

wszystkie 1:yjące języki. 
"Trzykrotne Wesele" w przeróbce filmowej p. t. 

Tryulft· Miłości 
zrealizowane zostało przez Victora Flemlnga, twórc~ Niepotrzebnego człowieka 

W rolach głównych: 

N ajbliższy przebój 

Grand-Hi na Charles Rogers 

POSADY TECHNICZNE DLA 
KOBIET 

Aczkolwiek cały szereg stan~ 
wisk techrucznych z dużem powo­
dzeniem nadn.je się dla kobiet, jak 
np.: chemiczek, 1u :::ślarek i t. d. a, 

różne instytucje oraz przedsiębior­
stwa chętLie zatrudniają. u siebie 
personel kobiecy, to jednak iloM 
kobiet na stanowiskach technicz· 
nych jest u nas znikomo mala. N a­
tomiast więks7.0ŚĆ kobiet z wy­
ksztalconiem średlliem, wzg. podoh 
nem, zLajdujemy w zawodach biu­
rowo - handlowych, jako buchal­
terki, urzędniczki, korespondCl:tld 
i t. p. Wskutek tego p:LlIuje duta 
kOLkurencja., per.sje są b. niskie i 
poważny odsetek biuralistek nie 
znajduje pO:3ad. Powstały w ŁodZI 
staraniem tow. wiedzy tach!:., Gdań 
ska 45, specja.Jne 3-miesięczne kuf' 
sy kreślenia techLicznego, przyspa­
sabiające kreślarki i kreśIn,rzy dG 
trzech gał~zi specjalr.ych, :t mia.no­
wirie: kreślarki maszynowtl, dla fa. 
bryk maszyn wszelkiego rodzaj1l, 
kreślarki budowlane i kanalizacyj­
ne dla przedsiębiorstw, biur, urzę­
dów budowlanych i kanalizacyj­
nvch. Pozatem tow. wiedzy tachT:. 
plaLUje utworzenie spe'ejalnego 
kursu dla sekretarek technicznych, 
który to zawód jest w pierwszym 
rzędzie odpowiedd dla osób ze zna, 
jomością biurowości i bucbaIterji. 
Kursy tow. wirdzy technicznej są 
w naszem mieście pierwszą. placów 
I\ą kt;~tałceni:1. techniczr.ego, do­
stępną równi"ż dlf), kobiet i ni~ 
wątpliwie przyniosą dużo korzyści. 
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TEA TR MIEJSKI 
Z Tomaslzowa donoSza: Dz~ś i w niedzielę wieczorem 0-

Dyrektor Antoniewic~ ,:JO statnie powtórzeda eie3zących :;;i~ 
przybyciu do Tomaszowa kumi rekordowcm powodzeniem "Art y­
l'arza Kazeka wystosowat do stów" z Modzelewską i JarnczeI!l 
nie,go list oficjalny, wylk::ając w rolach popisowych. 
nazwiska 17 osób z pośród per W sobotę i nicuzielę o godz. 4 
"onelu ~a.,y chor~'ch, któr.p; je popoł. pożcg-n::tlnc wystQpy Stebn:t 
go zdalllem, nalezy wycla!Jc z hracza w rewelacyjnej "Ul;cy". 
,tei instytucji, jako element nie I,~ _____ ~_~ __ """"",' 
lojalny, a l'.aW p.t wrogi w sto- I I 
sunku' I}o JJUl'\stwa.· I ~ ~ala "M~nnteufel" Za=hodnia ą/~ 

Komisarz Kvzek z or,owinz- ZY~Oa~:;arne:tr nOWY ARARAT 
ku kiefOlW?i~l instytu,,?ii prze-I " 
słał do POliCJI 1'/ n3lzwJsk. pro- Dziś, 1 przedst. o g. 9.4.5 w. 
sząc o wyjawienie faktycZllE'go wielle. świątecznego progr. 
stanu rzeczy, l-{dyi ni'c! cZllłbv 
się w prawie z'Lltrzvmać w ta· 
kiej instytucji, jak ka~a cho­
rych. elementu antypmlstwowe 
go. 

Po sprawdl·eniu komisarjat 
policji zakomli".tikował. że ża­
dna z wvmienionyc,h osóh w 
polic ji nie jest notowana. Wo· 
bec tego 17 oskarżonych urzę­
dników kasy chorych, na któ­
rych rzucone zostalo oSzczer· 
stwo, skierowało sprawę pI'ze­
ciwko oszczer-r '1 na drogę są­
dową. 

ŁÓDZKA STRAt OGNIOWA 
OCHOTNICZA 

DO 
OGÓŁU MIESZKAACów MIASTA 

Niedziela, 12 kwietnia rb. to 
~rwszy dzień a,pelu zarządu i ko 
mendy Lódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej do społeczeństwa łódz­
kiego o wydatną pomoc dla Z3."OTO' 

żoLej w 8wej egzystencji placów 
li 

Łodzianki l Łodzianie! 

Obrońcy waszego życia j mienia 
fl!ka:!ą się na. u1iJcaeh miasta z pusz 
karni, do których składając chętnie 
Swe datki za:tnaczycie tem !.Iwą. 
nad nimi opiekę. 
P. P. WłaśclcleIe zakładów handIo 
wych, gastronomic:mych i teatrów 
. 'wietJnych 

taoszczędżcie trudu druhom na.­
szym niepokojenia publicZI.O~·ci w 
zakładach waszych przez zaofiaro­
wanie jednorazowy.ch ofiar, względ 
nie zapQsa.nie się na członka popie 
rającego, którego składka wyLosi 
7.aledwie 2 złote miesięcznie. 

Gdyby każdy mieszkaniec Łodzi 
złozył na sWllt straż tylko 1 złoty 
rocznie~ zaś każdy właściciel nie­
ruchomości względnie zakładu han 
dlowego, był ;"złonkiem popIerają.­
cym, straż byłaby o swoje jutro 
epokojt:a. 

Z głębokiem przeświadczeniem, 
że nasza troska I) życie i mienie 
wszystkich spowoduje wzajemnie 
troskę o nasze jutro, kierujemy 
lJ.asz apel "PomÓŻcie nam l"~ 

Zarząd i Komenda 
ł.ódzkiej Straży Ogniowej 

Ochotniczej. 

Zapit;y na członków przyjmuje 
k:mcelar,ia Ł. S. O. O., Sienldewi­
f''l:a 54. Telef. 116·96 . 

.,Żegnamy się" 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 8 i 10 wie cz. ost!!,t· 

nIe 2 powtórzcr.i::t pełnej humoru 
i satyl'y Szopki politycznej 1931 r. 
pióra pp. Hemara, Lechonia i Tu­
wim:t. 

W sobotę i niedzielę wieczorem 
"Kort, sport i miłość". 

TEATR POPULARNY 
Dziś, Jutro i w niedzielę operet· 

ka Kalmana "Pilikna Holenderka". 

REW JA MODY 
W niedzielę o godz. 12 w pol. 

w teatrze miej~kim wielka trady­
cyjna. rewja mody. Udział bioq: 
pp. Horecka, MarciLOwska, Nie­
działkowska, Szletyllska" Szmarów 
na, Marecka, Jakubillska, Skrzy­
dłowska, Tatarkiewicz-VI' oskowska 
Mrozmski i Tatarkiewicz. 

Pozostałe bilety w kasie zama­
wd:ań. 

CY 
Ostatnie dni pobytu I 

Dziś jedno przedstawienie o g. 8.30. 
W sobotę i w niedzielę po dwa 
przedstawienia o god~. 4 i 8.30. 

Uwaga: W sobotę o godz. 4 po pol. 
ceny znl:t:one do połowjf. 

.. ieSDOdzianki \V teatrze łódzkim 
Znicz - Węgierko - Trupa Stanisławskiego 

Murzyni 
Kierującemu obecnie teatra- i roztacza wdzięk, któremu się 

mi łódzkimi zrzeszeniu nie mc,i oprzeć niepodobna, a przytem 
na odmó""ić wielkiej ruchliwo- gra z ujmującą s,wobodą L do­
ś-ci. Mieliśmy już kilka miesię- skonałem zrozumieniem odtwa 
cy niezwykle udanych wystę· rzanej postaci. O pOlZostałych 
pów ulubieni,ey Łodzi, Stefanji wykonawcach miałem już oka­
Jal'kowskie.l. Obe,enie w teatrze zję pisać z okazji premjery tej 
miejskim święci tryumfy zasllj- sztuki w ubiegłym sezonie. 
żone znakomita para gości war· I J' 'bl" l ' 

l 
. . M d I uz na na] IZSZą przysz OSC 

sza>vs {Ich, Jaracz I o ze[ew- d k' t t' ó l'd k' h· sI ,.' h ~ yre c]a ea r w o z IC przy 
{3, we wznO\\lonyc ".~rty- cratawia • 1 d . . 

stach". Trzeba pr'zyznać że". nam me ~ a me~po. 
. '. ., • . dZlankę. Oto n1ezapomlllany 

dZIękI !,ch .grze, WZ~lOszące.l SIę Michał Znicz w rwał . . 
na n::qwyzs,zy pozIom kunsztu Lwowa ad ie y ;Ię .ze 
odtwórczego, widowisko to na-. ' ,..,.z W CIągu mIe-
b ł '. " .' t b . SIęcy sezonu grał przeszło 200 ra o rumleCC()Jw 1 j'es o ecme . .. .. 
napra d hl '. . d razy, a WIęC memal codzlenl1le, 

. w ~ dPOC at ntIaY':cem o oczywiście z powodzeniem ktć 
pIerWSZe) o os a m,e] sceny.· ' 
D

· ,,;. re go me opuszcza. Wyrwał się 
o sukcesu "Artystow przy· do Łod' kt' " . 

czynia się w niemałym stopniu .. ::1,. or~, pom ':n 0 CIGZ-, ' 
O' .- NI' d }. łk k',' l' t' kle] do·h, Jaka Jest udZIałem ar- Szlwcka. moda Jest harilzo mło· 
"la p. e z a ows .eh ,ora t t' . , . I,' ., . t ~ 

l
· b tk' I d' ys ow \V naszem mleSCIe, WSDO ui:JCllc:?a l warzowa. Jj'l:'C '\Owa 

w 1'0 I SU re l wyg ą a uroczO· ł kk' . l' 1 l' " . , n11lna z ez ą w o U l usmle- su 'iJcn.~a, dorą WIdZImy na lHl:iZCJ 

.....-:-,.... __ ""'"""7='- .~ • - chem na ustach. Tylko patfizeć, rycin:e, zrobiona jest Z szaro gra· 
jak ujrzymy go na d"skach te- nutowego szkockiego jerspy·l1. Zdo 

Z życia stowarzJ~zeń atru miejskiego we wznowio- bi ją grnnatowy pasek, grana'owe 
nym "SzweJku", wyposa70nvm I guziki i maly, biały koh.i crzyk. 

ŁÓDZKIE STOWARZYSZENIE w nowe dekoracje. do których OrygillP lnoEć sukicnki tej 1101cg;t 
TECHNIKÓW pomysły przywiózł pan Michał l1[l pomyslowcm zesta\yicl~"J lIla­

ze Lwowa. Po tej zakąsce roz- to·jaJu. Stowarzyszenie posi 1da obCicnie 
400 członków, w czem gO cz:on· 
ków współdziałających (lekarzy, 
adwokatów, sędziów i dyrektorów 
handlowych przedsiębiorstw prze­
mysłowych). RibJjoteka, technicznl', 
liczy obecrie 1153 tomy, bibljoteka 
beletrystyczna - 1374 tomy, czy­
telnia techniczI.a - 23 czasopisma 
beletrystyczna - 15 pism ilustro­
wanych i dzienników. W roku spra 
wozdawczym odbyło się odczytów 
i wieczorów dyskusyjr:.Y'Ch 36 oraz 
7 wycieczek. 

Kasa "Pomocy doraźI~ej na wy· 
pad.ek śmierci" wypłaciła rodzinom 
po zmarłych członka~h 18 tysięcy 
złotych. Na zakup książek technicz 
nych, beletrystyki, prenumeratę 

czasopism i odczyty wydano 9.000 
złotych. 

Dzięki znacznemu powiększemu 
lokalu źycie towarzyskie nabrało 
większego rozmachu i duta liczba 
r.awet osób obcych uczęszl'zała na 
wie.czorld i zabawy~ urządzane w 
stowarzyszeI-iu. 

Program dalszej dziaJalności sto 
warzyszenia, przewiduje zorganizo· 
wanie kursów języków nowożyt­
nych, kursów buchaIterji dla człon 
ków, oraz powołanie do życia sek· 
cji sportowej. 

Na. ostatniem walnem zebraniu 
powołano r.a s LaLOwisko prezesa 
inż. Edwarda Wagnera, dotychcza­
sowego długoletniego prezesa sto­
warzyszenia, do ZM'zą,du weszli: 
pp. iti. in.ż. Becker ZygmuLt, Bur­
sze Henryk, Dąbrowski Czesław, 
Hirszberg FraT.ciszek, Horoszewif',z 
Marjan, Kaczkowski Władysław, 
Krookiewicz Edward, Lamprecht 
Stefan, Przeździecki Stanishtw, Tal 
ler Emil i Tyszka. Mieczysław. 

poczyną się prawdopodobnie 
występy w teatrze kameralnym, I N­
Drzv·czem na p!erwszy ogień ma ' niE 
póJść komedio - farsa p. t. "In- , 

wsz)'~gy 

ir ... teres z Ameryką". 

Już w najhliższym masie 
przyjeżdża do Łodzi na kilka 
gościnn)'(:h występów p. Wę­
gierko, który wraz z p. Modze­
lews,ką odegra sztukę "Pan 
'Lam.l?erŁhier". 

Jeszcze w maju w teatrze 
miejskim rozpocznie się cykl 
wystę<pÓJW trupy StaniSławskie­
go, która w ubiegłym sezonie 
z·dobyła sobie szturmem całą 
Łódź. Wresz.cie w czerwcu zo­
haczymy ów egzotyczny zeSpół 
murzyńSki, który swą ży,yjoło­
wą interpretacją operetki w se­
zoTIie ubiegłym wprawił w po­
dziw słu~haczów. 

Opinja o ruchliwości obecnej 
dyrekcji f.e!1trów łódzkich po-
twierdza się na całej lin ji. 

ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

SiararJem Czerwonego l-l'zvia. w 
nfi€dzielę, mJia 12 bm. o godz. 12 
min. 30 w pol. w sali Polskiej 
YMCA., Piotrkowska 89, inż. Jan 
Kloczkowski wygłosi odczyt n. t 
"Obrona od gazów bojowych parzą 
co·żrącye:h". Wejście bezphtne. 

DźWIĘKOWY 
KinO-TEATR 

... śmierĆ przy zatonię::iu n:lstępu 

je nie przez dostanie się wody do 
płuc, a przez uduszenie; woda do 
płuc w żadnym wypadku dostać 

się nie może. 
... mózg krokodyla jest nie więk­

szy, niż zia1'l1ko grochu. 
... w Central Parku w Nowym 

Jorku istniele dla spacerowiczów 
dziesIęć tysięcy siedziącyclt miejsc. 

... kawa nie jest rośliną strączko 
wą, a jagodą. 

... krew przepływa przez serce t 
szybkością 11 kilometrów na godzI 
nę· 

... w 1659 roku w stanie Massa· 
chusetts płacono 1 dolara ka.ry za 
świętowanie Bożego Narodzenia. 

... w Europie rośnie 43GO rozmal. 

... trzy gracje były trzema stare-
mi pannami. 

OFIARY 
Ppułkownik Bratro, dowódcll 

28 pułku Strzelców Kaniowskich 
zami:1St życzeJl świąt.E'cznych zła. 
żył na "Sierociniec" kwot~ zł. 20.-. 

• • • 
Zamiast kwiatów na grób b. p. 

dr. Józefa Sachsa sldad::r ,Takub 
Leszczyńsk i zł. 25.- r:a rlice f'zko­
Iy rzemiosł dla dzic'wcząt, Szkolna 
24. 

........................ ------------....... Dziś i dni nastetonJch! 

~ic nie może powstrzymać tryumfalnego po­
wodzenia filmu 

tJ 
który jest 

już 

tydzień 
wyświetlany 

" 
nieodwołalnie ostatnie 3 dni! 

Ceny miejsc zł. 1.-, 1.50, 2.- i 2.50 
Początek o godz. 4-ej po pał. 

Najpotężniejsze dźwiękowe arcydzieło filmowe 

KoniEC SWIATA 
Gigantyczna wizja przyszłości 

reżyser]l Iłbla tiante' a 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty 
i niedziele o g. 12. Ceny miejsc na l seans od 1 zł., 
w soboty i niedziele od 12 do ił po 75 gr. i 1 zł. 

Jubileuszowe karty premiowe wazoe b~z ogroolnenia. 



.. GlOS PIRANNY·" 
Łódź 

10 kwietnia 1931 r. 

Iłowy typ 
odczytów i feljetonów 

radjowych 
Poczynając od pierwszych dni 

kwietnia r. b. kierownictwo Pol­
skiego Radja" wprowadza do pro­
gramów radjowych nowy ty}> aktu 
alny,ch odczytów i feljetonów ra­
djowych pod ogólną nazwą "Na 
widnokręgu". 

Wobec wielkiego znaczenia tej 
fnowacji zwróciliśmy się do kierow 
nika literackiego "Polskiego Ra­
dja" p. Maksymiljana Weronicza, z 
prośbą O bliższe wyjaśnienia. 

- Konieczność · układania na 5 
tygodni naprzód programów - 0-

śwadczył nam p. Weronicz - wy­
tworzyła, zwłaszcza w dziale lite­
rackim, pewną ich sztywność. Pew 
ne zjawiska życia bieżącego po u­
pływie pięciu tygodni kostnieją i 
zatracają smak i zapach świeiOŚci. 
Dlatego tei wraz z kierownikiem 
wydziału odczytowego, pro1. H. 
Mościckim oddawna już zastanawia 
'iśmy się nad zaktualizowaniem 
działów odczytowego i feljetono­
wego. 

- Jaką formę konkretną przyję 
ły projekty panów? 

- Postanowiliśmy poświęcać ty­
godniowo jeden fel je ton oraz jeden 
odczyt a}ihtalny zagadnieniom i 
przejawom życia. Co sobota o go­
dzinie 22.00 nadawać będzietny fe­
Ijetony, w poniedziałek o godz. 
20.15 - odczyty aktualne. Jeżeli 
chodzi o feljetony tego rodzaju, 
zamierzam dawać w nich odbicie 
najwai.niejszych zjawisk z dzie­
dzin: literackiej, teatralnej, kinowej 
Draz sztuld plastycznej. Nie preten­
duJemy do nazwy "krytyka"­
pragniemy tylko dawać żywe oce­
ny pod kątem widzenia ducha 
epoki. Specjalną uwagę poświęci­
my bieZącym wystawom sztuki pla 
stycmej, naogół mało dotychczas 
w radjo uwzględnianej. Co się ty­
czy teatru, to podnieść muszę.. że 
od pewnego czasu coraz głębiej 
wkraczamy w tę dziedzinę. Poza­
tern w feljetonach tych znajdą od­
bicie wszystkie ważniejsze i trudne 
do przewidzenia zgóry zjawiska 
ilktualne. 

----< Jacy prelegenci są przewidy-
wani przez pana w tym nowym 
dziale programowym? 

- Liczę przedewszystkiem na 
łtałą współpracę znakomitego kry­
tyka l świetnego znawcy literatury 
ł sztuk plastycznych, .dr. filozofji 
Romana Zrębowicza. Rzecz prosta, 
że szczegóły dalszego rpzwoju tego 
nowego r~zaju feljetonów narzu­
ci nam samo życie. My zaś ba.tzyć 
będziemy pilnie, aby nic z aktual­
nych i ważkich zjawisk życia kul­
turalnego n,ie uszło naszej uwagi i 
znalazło przed mikrofonem swą 

najpełniejszą i najdostojniejszą for­

mę· 

Dziękując p. Weroniczowi za je­
go uprzejme i kompetentne wy jaś­
nienia~ pożegnaliśmy kierownika li­
terackiego "Polskiego Radja" ser­
decznem i szczerem życzeniem dal­
szego i szczęśliwego rozwoju no­
wych poczynań radjowych. 

e c 

SRA ow 
Wielki koncert symfoniczny 

Dzisiejsza transmisja z Filharmonji warszawskiej 
Rozglośnia ł'ódzka "Polskiego I waża, ż.e stypendjum za dwuletni wy. Zwycięstwo Oktawja.ua zakon 

Radja" transmituje dziś, w piątek, pobyt we Włoszech jest dlf!. kompo- czyło skandal polityczny 
dnia 10 kwietnia o godz. 20.15 zytora francuskiego absurdem, - romas AJ.tonjusza z Kleopatrą,! 
koncert symfoniczny z filharmonji tęskni za narZeCZOl ą, uważa, że Ale i pokorny Antonjusz k'tkt.e po­
warszawskiej w wykonaniu orkie- Włochy są "ogrodem, zamie~zka~ wied1Jiał sobie "nunc est bib en­
stry filharmonicznej pod dyrekcją łym przez małpy". Wreszcie otrzy- dum" - swe przedśmiertne osta­
Grzegol'za Fitelberga, z udziałem muje list z "\\iadomością , że jcgo tnie wezwar.ie do uczty. Był to -
Ireny Dubiskiej (skrzypce) i Stefa- KamilI;1 wyszła, z!lmąż za Pleyeb, l jak mów~ Szekspir - "wybryk. 
na Askenazy'ego (fortepian). Na hbrykanta. fortepianów. Wmżenie którym szał rozpaczy przedrzeźni.a 
program koncertu sldadają się: U- druzgocące! Bi."rlioz opowia.cla, że radość!" A Florent Schmitt wziął 
wel'tura "Król Lear" - Berlioza, dostał wtcdy ataku furji , że spra- !lobie Z;1 temat. Swego poematu sym 
koncert fortepianowy C-dur Beetho wił sobi~ kostjnm pokojowej, aby fonicznego wl::!śnie ncztQ despel'a·· 
vena (a) Allegro eon briQ, b) Lar- w przE'braJ.iu zja.wić się u niewier- ta Anton}usza. GeJ,eza utworu by­
go, c) Rondo - AllegiO), koncert nej i zastrzelić ją. Ale pojechał tyl ła przypadkowa. JHden z teatrów 
skrzypcowy Maklakiewicza, oraz ko do Nicei , gazie ochłonął. W 0 Z- paryskich wYflta.wiał właśnie "An. 
muzyka baletowa "Anton,illsz i Kle br:l.llC SC1~Ce ,yyłll.dowało sie w kom tonjllRZ3. i Kleopatrę" w thtmaczc~ 
opatra" - Florent Schmitta. \ pozycji "Króla Leara", l jwertura 1 iu Abdre G·ide'a. Do napisani:t 

• '" .. ta to mistrzowskie dzieło młodego muzyki do tego widowiska. wybra-
Jeżeli muzyka umie opowiudD,ć Berlioza, ny Flol'ent Schmitt (ur. 1S170) ,wy-

bajki (Szec:hcre7.ada - M. R~ll1skij- Muzyka Bcrlioza przypomiL3. wią,zał się pomysłowo. Przy tej 
Korsakowa, transmitowana ub, Heinemu asyryjskie budowle. Ten kon~pozycji n'ltrafił na swą. S7,cZ'3-

wtorku z Warszawy) to niemmej pęd do p~zedstawia.nia m1.l7:yką gólność . na niesamowitą, gr~źną 
też potrafi przedstawić tragedję. wielkich konstrukcji, o dziko śmb· egzotykę. w której odtąd ce~huje. 
Instrumenty są. także bollater:tJlli, lej bezwzglęclTI0fci, przejął (1z1~ ży Dotychczas 1l1ezdecyl1nwal1Y w l~ie 
tematy także wchodzą, w lonflikty jącv francuz Plorent Schmitt. kt6 rnr.ku Scbmitt w wieku lat l}l'awlo 
tragiczne. Wiele muzykI wy.'Lło rego muzykę baletową. z cyklu 0- 50-ci u po napisani ll "Antonjusza" 
z teatru Szekspira! l jak przytem brazów -p. t. ",Antolljusz i Kleo[).1. za.c zął być "obiecującym talentem" 
wiele muzyki rozma.itej. tra" usłyszymy na rlzisicjszym Widzimy, jak rzekomo ruebezr.iecz 

Spis s7.eltspirow;.;kicl! !pmat{nv koncercie. Pamięt;l.my '/. gimn:tzjum na. dla muzyki literatura, może być 
w JIlUz~'ce bylby t!lk olbrzYllli, 'że ze po bitwie pod Akdulll Horacy IHa kompozytora pllżytcrwym dro~ 
wypełr.ilby e;ały kablog. Xiedawno w7.vw:11 rzymian do uczty i zaba, s:owskazem ... 
jeszcze słyszeli racljcsłuchrucz;~ 

pięknc słuchowisko podlug- 8z::-1;:s- C d ., 
piro"'skiego .. ~róh Learil" ze ~wie O usłyszymy ziś Drzez radio. 
żo na ten cel llapisaq . m"zyką .T, 
A. Maklakiewicza. Muzykę do .. K!'.) 11.58 Sygnal czasu z Wnl'szawy.1 Scbmidt: Muzyka baletowa "Anto, 
la. Leara" pisał anglik Jola: Lip t,l'ot 12.05. Ill7.yka z płyt gralllofono- njusz i Kleopatra". 
HattOOl (XIX: wiek). niemcy: .Tózrf "'ych. Po koncercie komunikaty: PAT, 
Blumenthal (pocz, XIX: w.) i TI ('ll~ 13.15 Od.c:t.ytanic programu dziel) I mpt~')l' ""l:n ~n(lJ'I"" ',, "";1" 1"1'-

ryk Schulz - Beuthen, nego i report. teatrów i kin, 
Uwertury wz1. poematy sy:nfo- 14.40 Odczyt ella, maturzystów ,· 

nicznc p. t. ,Król Len!''' pisali nY'1 p, t .. .Idea .Tag i cl1oiJ ~ka" - wygL 
<;zad :JIetzdorf, Feliks Weit f;·H.l'tl'JJ pruf. H. Moticicki, 
fU\l1cuz·i: Uektor ~~, .li07. , .r:1\\"C'l 1:i,OO Odc7.yt dla miltl1)'zy~tó"\\ 
Duk:.~, włoch: Antolll\} Baz7.ll!l. 1 p n. t. ."!\[ichewicz" _ odczyt I-szv I 

'l l' A l'· (. t . , • I ma" .. ·nrz lWy: . ,,, :J~IJ.(' ~ (',) ra· wygI. ]Jrof. Konrad GÓr"ki. I 
gedJl SzekspIr przyplsHJ3 moc 1- 3- K ·'1· k 'tł· f l W 
uzdrowicielską _ rnuzy,c0! Kiedy o. o ą\ l ~ ro · ,o a OWy z a,r r' 

.. d 1 ~zawy. 
z P,uszczy przywle:nOny. o. ,zam en r; _ , ',' • 
kroI usr.ąJ, lekarz kaze spląccmu 10.00 Lel.cJ<1, Języta fraJlcuskie· 
grać, bojąc się. i/l inne .lekar"two go z Warszawy. 
mogłoby znów zamroczyć ducha 16.10 KOlllULik,lt Llb żeglllgi i 
króla. Młody Berlioz wlaśnf.e przed rybaków z Wa,rszawy. 
stu laty, w r. 1831, przebywa l)() 16.15 Muzyka z płyt gramofono-
zdobyciu .. rzymskiej nagrody" wc wych z W·arszawy. 
Włoszech. Tęskni za ParyŻpl11. u- 17.15 Odczyt p. t ... Bitwa pod ..................... 0.. Iganiami" - wygł. mjr. Adam W. 

Englel't. 
Dr. med. d l' s. Na-ewi; iSki- 17,40 Koncert orkiestry m::tL o l 

iIl tłu ni~tó'.V' pod dyr. A. Szczeglowa. 
18,45 Rozmaitości, 

powróc:il 19.10 K.omunikat izby przemy­
słowo - handlowej. 

19.25 "Muzyka z płyt gramofono· 
wych z \Varszawy. 

"GŁOS PORANNY-. 
Łódź 

10 kwietnia 1931 r. 

Stacie kontrolne 
Włoskie towarzystwo radj"ow~ 

E. 1. A, R. zbudowało dwie urzędo 
we stacje odbiorcze, jedną w Me­
djolanie, drugą w Secto CaleLde. 
Przy pomocy tych stacji !!prawdza 
się, czy włoskie stacje nadawcze 
pr2estrzegajll! wyznaczonych im 
długości fal4 względnie jakie sta­
cje zagraniczne przeszkadzają w 
odbiorze audycji st8Jcji włoskich. 

W wypadkach, gdy występują. prze 
szkody, wymienioI.e stacje odbior­
cze badają, jaka zagraniczna sta­
cja nadawcza jest przyczyną. zakłó 
cenia. Równiei korzysta się z tych 
stacji odbiorczych przy odbiorze 
progrrcmów z zagranicy. 

SPECJALNY SYGNAŁ PRZERWY 

Już kilkakrotnie angielska pra­
sa radjowa zwracała uwagę na ko­
nl€czność wprowadzenia specjalne­
go sygnału 1.a prz~rwę, gdyż na 
l\ontynencie z trudem tylko moina. 
rozpoznać stację angielską 

B. B. C. (British Broad-Casting), 
w na.jblitszym już czasie wprowa­
dzi specjalny sygnał. Sygnał ren 
bt:dzie składał się z kilku przytht­
mionyeh uderze!'!, mniej więMj dwa 
La sekundę. 

IRLANDZKA STACJA NADAW4 
CZA 

W Athlonie w Irlandji buduje s~ 
stację nadawczą {) mocy 80 kw. 
Uruchomienie ma 1.ast.ą,piĆ jeszcze 
tej jesieni 

NOWA STACJA W FINLANDJt 

N owa stacja w V'ilborg w Fin1am. 
dji, która w najbliższym czasie z() 
stanie uruchomiona, będzie prac!). 
wała na mocy 13,2 kw. 

Humor zagranlazny 

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 

19.40 Pra~owy dzielln]'l, radJ·owy· "''''' H, uu.",,, ... ,. .. . 
, - jący Holender" Wag"ner.1, .. Adagio r _ Tatusiu., czy możesz mi :/'młe. 

z Wa.rszawy. C II 1 'l t 
l i Fl1"rr~ -mo na sm~'c7..;:i .1 I)Z:1r a . 10 " 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddzielna poczekalniCl dl a pań, 

f!1l!1rłll!U!łl!llill!ll!ll~U!ll! 

t:zgtał,i~ 

"Glos POranny" 
wcc #WW1AW 

20.00 Pog'ada,n;:a n11lz"rzna z lllĆ "O"rosz"U ( 
• ,I ~ ::~Iazepa" Li5zta). J 

Wal·szawy. _ Jak ci je zmienie? 

20.15 Koncert Rymfoni:c z-ny z fil- _ Najlepiej na złotówkę! 
harmonji warsz. Wykonawcy: Ork. SILNA STACJA CZECHOSLO-
filb. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, WACKA. 
IreLa Dubiska (slaz.) i Stefan Aske W Brodach czeskich rozpoczęto 
nazy (fort.), 1. Berlioz: Uwertura budowę nO\I'cj stwcji nadawczej o 
•. Król Le~J..r". 2. Beethoven: Kon~ mocy 60 - 120 kw. Pierw62.e prób 
cert fort, C ,durr. 3) Maklakiewicz ne audycje na(la"'!lne będą., przy-
Koncert skrzypcowy, 4. Flol'?t pU8zczalr.ic w k0l1CU wiof:ny. 

Arnolda Zweiga 

WMrólc.e w Minie $plendid 

- Bc:dzicmy siQ bawić w tatusia 
mamu. 'ię? 

- Przecież ,yief-z, że mamusi. 

lnic ,pf'z\·(olib. n:1111 Fir: kłócić. 

I 
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Sperling :I rekordg szgbkośc:i 
Na lądzie, morzu i w powietrzu anglicy są bezkonkurencyjni 
Jak już donosiliśmy, znako· Orlebar na hydroplanie w cza· 

mity kierowca angielski Kayp. ~ie zawodów o puh,ar &!hnc i . 

Don Ulzyskał na rzec~ Parana dera rekord oow.ietnz.ny z szyb 
pod Buenos Aires szybkoŚć 1M I<o.~ią 571,20 klm. na godzi 
klm. na godzinę na. swojej lo· nę. Niedawno znakomity auto· 
dzi motorowej "Mi-ss En- mobilista angielski Camplben 
gland U". ustanawia na Floryd,zie .oa sW'l 

W ten sposób Kaye Don po iem aude "Błę.kitny ptak" re­
bił rekord ustanowiony dnia kord .~zybkości flUltomobLlowf'i 
21 ma'rea b. r. pNez Ilmerykllń .· z chyżościa 392 klm. na god1.i 
IIkie~o konstmktora Gar W()i) Tlę. Obecni.: Ka,:\re Don pNy­
da i zdobył dla Anglji powtór· 
nie rekord szybkości na ~o·· 

dzi<l. 

Anglja posiada trzy rekordv 
szybkośd: w powietrzu. na lą· 

tdobył mistrzost.wo Europy w wal- ilzie i na wodzie. Dwa lata lI' 
t8JCh zapaśniczych w lekkiej wadze mu ustanawia lotnik angielsJd 

Dźwiękowe Grand Kino 
Dziś i dni nastepnrch! 

zuaw. ; 1'M . 

Dwaj piłkarze Polonii 
w szpitalu 

Dwaj piłka:-ze Polonii ~to· 
łecznej MaHk i Ałaszewski zoo 
stali -tak p{)lważnie slkontuzjo­
wani na meczach {)statnich. że 
przebywaJą po d7\cń (b·isiej· 
szy w szpitalu im. MaN1ałka 
Piłsudskiego w Warszawj~. M:l 
lik dostał lZapalenif{ WOTf'(~/.ka 
staw()we~o w kostce, 7aś Ata· 
szewskiemu ~rozi w{)da w ko­
lanie. 

wraca angielski re.kord na wo· 
dzie. 

.Tak donoszą z Buenos Airoi. 
ródź angielskiego kierowcy 
orześcignęła aerorplan, który 1e 
ciał ponad łodzią. Kierowca an 
~iC'li.ski odbył jedną turę w dół 
rzeki, a nast~l'llie w pełnYJD 
biegu zawrócił i począł pruc 
wodę pod prąd. Widzialność 

była doskonała, a tysiące ludzI 
zalegało br:zeg rzeki. 
Amp.rykański kierowca GlU 

Wood oznajmił pr'zedsŁawicie­

łom prasy, że '1,amierza podja,c 
nową próbę pohicia rekordu. 
Dowiedziaw'i1.V siQ o tern, T{avc 
Don, który tego samego dnia 
odjeżdżał na pokładzie startku 
oceanicznego do Londynu, po­
wiedział reporterom, że hvnaj· 
mniej nie uchvIa sil} od floje· 
dynk u z Gar Vi' ood em i że je­
żeli pobije on jego rekoro, to 

• 

Zebranie P .Z.B. 
odbędzie się w Kato­

wicach 
Walne ze})ranie Polskll'go 

związku bokserskiego odbę· 
lzie s~ę w Katowicach, R lIIe 

w Warszawie, jak podawała 
prasa warszawska, pl 1V~ilem 
t~rmin lIstalony został na 
dzieI1 26 b. m., a nie l~ b. fil. 

Dwaj łodzian ie 
wezmą udział w biegu 
na przełaj w Poznaniu 
w nadchodzącą. :dedzielQ odbę­

dzie się tV Poznaniu biE>g na prze­
łaj "Kurjera Poznańskiego", w któ 
rym wezmą ndzia.! dwaj łodzianie 
8, mianowicie Mordzowski (Kr. EI~.) 
i Krawczyk (Geyer). 

Drugie zwycięstwo 
Argentyny 

w grach o puhar Davisa 
Drużyna tennisowa A..rgcn­

tyny po ZWydf~twip. n'ld Para­
g wajem 5:0 pokonała ostatnio 
w meczu o pultar navir.;a Uru­
gwa.i również 5:0. 

AlE PSiWCa ---lwa alrowiez 
w rewelacyjnym filmie dźwiękowym p. t. Projekt, Bocheńskieg kład Ia.K.S."u 

Ó argła 
na niedzielny mecz 

z Cracovią 
Rewanż z Tarisem i Coppietersem w Paryżu 

Dramat osnuty na tle powieści Jerzego Ohnet'a. 

Do niedzi.e!r.ego mooz.u ł KS 
~ Cracovia, kt6ry odbędzie 

tlię o godz. 16-ej na 11O:"ku 
ŁKS., wystąpi druiyna łódzka 
w następującym skład~ i(l; ~:­

la, Cyn, Gałeeki, Pegl~ Trz-mk 
la, Jasm'ski, Durk'ł, Hnrb· 
.. treich, Tadeu~zewicz, Król, 
Feja. Na przedmeczu grać bę· 
dzie ŁKS. Ih l drużyną Ha-

.MiSltrz Polski - BocheI1ski I Pozatem Bochcr1ski weźmie 
'Zaproszony został na Międzyna udział w ~1eczu Paryż - Gan­
rodowe 7awody pływackie, któ- dawa w Gandawie. 

W rolach głównych: 
Iwan Pełrowicz koncertuje na skrzypcach solo, 
Gabriel Gabrio, Mar, Glory, Suzanna Blan­
chetti, oraz primadonna Opery WarszawsKiej He- ,. 
lena Lipowska śpievy&. Vf tym.obrazie pi~'śni p,01s~e . . 

re się odbędą w kOI1cU kwietnia '" międzyczasie Bochet1ski 
w Paryżu. Na powyższych za· będzie usiłował poprawić re· 
wodach BocheI1ski wa-lczyć bę- kordy polskie na 300 i 500 me­
dzie z Tarisem, Coppietersem i lrów. Pierwsze próby odbędą 
innymi. ~ię \Y naJbliższych dniac,h. 

Nadprogram: Śpiewno-taneczno-muzykalna rewia Molrw, prałes al S-u wykonana przez "cudowne dzieci Hollywoodu" 

POC&lltek seansów o godz. 4-ej po ··pot .. ostabli o godz. 10.15, 
" niedziele I soboty o g. 12 w pot, ostatni o godz, 10.15 w. 

Czy liga zmieni niefortunnywyrok na Radomskiego? 

Cen, miejsc na Dorankaell 
od gr. 75 I zł. 1. 

Ha.nburg-Li.~n 
Pierwsze wyniki meczu tei'tnisowego z udziałem 

Cocheła 

W zwiąJ:lku ~ dwumiesięczną 
dvskwn1ifi-kR.cją obrońcy ligo­

Turyści-Hasmonea wego ;zes'polu ŁKS., Radom-skie 
~ O (O O) go, donosiliśmy już, że I,KS. 

·slrtonea. 

. . II:: I znłoiył protest ~o 7.~rządu ligi. 
W dniu wczorajszym na boisku' . ŁKS., pow.ołu.ląC SIę na pr~e­

przy ulicy Wodnej odbyło się spot l pISy ~~PN. l PKS., ·w ."wolm 
k' 'łk k' 'ęd T .\ protcscIe zaznacz-a, ze la 

anHle pl ar,s le mi zy urystamt pchnięcie przeciwnilkn nip. mo-
a asmoneą· . b ć t t k . \:lC v 7.RS (lsowana a wvso-

Do zawodów powyższych Tury- ka kara. Gracz został już uka-
śCi wystąpili osłabieni brakiem rany na samych 1:1ł w o.d ?('h , 

przy siatce, wygry'wa seta 6:3. Hahna i Michałskiego, natomiast z gdyż z,wróconC' mu uwagę i po 
\V drugim secie Dessart prowa Bałczewskim i Wielisllkiem, który 

nvktowano przeciwko j('Ąi({) ch u 
żynie rzut wolny. 

Pozatem ŁKS. zaznaczn, że 
kara zeszłoroc7;nn roz\)Oczvnała 
<;ię z dniem 27 sierp:1ia i za­
wieszenie skOl1czv.ło "ię w ' 
dniu 27 lu tego. \V 11.W: itzk 11 l 

protestem ŁKS. zachodzi mo· 
żliwość, że zar7.~d I!gi uchyli 
decyzję wydz. gIer i dysc~rpli­
ny i Radomski będzie jes7c7e 
mógł grać w nadchodzącą nip· 
dzielę przech"ko Cracovii. Po iZddbyciu mistrzostwa Da· 

njo w krytej hali CocheŁ wraz 
l partnerami Bernardem, RaJ'­
bier i BalIay pr,zyjechał przed­
~zoraj do Hamburga, gdlie 
brał udział w mOOZU mięc17.v­
miastowym Hamburg - Lion . 

dzi 4:0, Cochet pooc.ią«a nO grał na środku ataku. 
4:2 i przegrywa 2:6. W trzecim Pierwsza połowa gry upływa 
secie niemiec .nie może się 1)- pod znakiem zmiennej przewagl 
przeć żywiołowym ałakom ru· Turyści częściej zagrażają bramce 

TragicznJ wrścig motocyklOWY 
Zniszczony motor, połamane nogi, strzaskana 

czaszka 

Hamburg reprezentowaul' 
był przez DessarŁa Uthmollera, 
Ehe~teina, Mackenthuma, n­
raz panie Hoffman i Lorem. 

W grze pojedyńozej panów 
Cochet przegrał pię.kny mecz 
z Dessartem. Niemiec grał k/lITI 

certowo i zmusił swego wspa­
niałego przecirwnika do użyci9 
swych ws.zystkich możliwości. 
Po stanie 3:3, Cochet, grając 

tynowanego francuza, który w przeciwnika, lecz nie mogą w;y- Królewski klub automobilowy w 
. 1 . 5 O skać wyniku cyfrowego, Atak Ha-

dągu paru mmm prowa' 7.1 : • Budapeszcie zorganizował w okre smonei wykazuje ntezaradność pod 
.i .Qstatecznie wygrywa 6:2. bramką, napastniey gubią się i wca sie dwuch ubiegłych dni świąt 

Dessart w meczu tym poka- le nie strzelają. wielkie międzynarodowe zawody 
zał ~,rę, jakiej nie za.demorutro automobilowe o Grand Prix. 

W drugiej połowie bramki dla W zawodach powyższych osią-
wal od paru lat. fioletowych zdobywają Bałczewski gnięłe zostały wyniki następujące: 

Barbier bez wię.kszego wy- Wieliszek ł Stawicki. Naogół gra Bieg motocyklistów kategorja 
~iłku pobiła w dwuch setsch była mało ' interesująca. Sędziował 500 cmt. - zwyciężył anglik Bul-

dobrze p. Feja, . l t • • k d 6:3, 6:1 niemkę Hoffman, gra- us, UB anawtaJąc nowy re or w 
Jąc silnemi, plasowanemi piłka- czasie 1 godz. 23 m. 53,8 sek., ma-

mi. W.K.S.-Kadimah 6:0 .ją~c ~śr~ed~nt~-ą~6Z~.y~bk:!!!o~ść~na~g~Od~z~inę 
Hoffman, która niedługo Rozegrane na boisku wojsko- .;;z BW a.QUS 

118 klm. 728 metrów. Drugie miej 
sce w tymże biegu zajął równid 
anglik, Dodsoll na Motosechoche 
(Bullus na N. S.) w czasie 1 godz. 
24 min. 22 sek., 3) anglik Baker. 

W biegu tym wydarzył się nie. 
szczęśliwy wypadek. Zawodnik. 
Agramu, Jakusic, wpadł na bary­
kadę z piasku. Motm' uległ znisz­
czeniu, a nies'l.~zęśIiwy motocykli­
sta uległ złamaniu nóg. 

Monter Jalmsica, jadący w przy 
czepce, Bevilaqua, uległ złamaniq 

czaszki, wskutek czego zmarł ni 
przed !'?Qtka.niem wlstała 'l, 16:l- wych sp-otkanie przyniosło gospo­
ka po dłuższej chorohie, ~rała darzom zwycięstwo w stosunku 

II l-a Polska 6:0. W Kadimahu zawiódł atak, 
R t · ł. d • (miejscu. eprezen ancl 110 ZI l Zawodom przyglądał się regent 

Dnu J - słaho w grze mieszanej wes'J)6ł który pod bramką przeciwnika 
Policyjny mecz bokserski z Dessartem. 9:7, 3:6, 8:6 wy· miast skutecznie strzelać, ba"ił się 

Juk się d01wiadujemy, Polio grali n;eIDcy p~ 7 oilnch me- w niepotrzebne kombinacje - na-
K t cz'Owych w trzecim secie,. w toll'liast na wysokości zadania sta-

cyjny kluJ:- ~r,ortowy w a o- nęił obroticy i bramkarz. Zespół 
wicach posiadający, jak wia- którym prowad·zhli już .5:1. wojsl<owych był we wszystkich 
domo. bardzo silną drużynę Cochet .ratował sytuac.ie, ktć- linjach równy i zwycięiył zasłuie­
bokserską, perlrnktuJe 'z reprt~'- re wydawały się być niemom- nIe. 
zentacją pol:.~ji angielskiej w wemi do obrony. • • • 

sprawie moozu Jlięściarskic~o. Młoda tennisistka ·Loren! ~ Przed meczem Kadimah rozegra 
który . prawdopo.d(lh~ie jnż w walc~yła dla ~i.emj('C łłrugłe 1 ła spctkanie.w k?szykówkę o ~u-
lIierpm u odbędZIe Slę w Kato- 7WVClęstwO. bIJąc Balay w har z Makabt (ZgIerz) wygrywając 
wicach w hali pow~rstawowcj. trlze.ch setach 5:7, 9:1. 6;4. po ładnej grze w stosunku 16:7. 

na mistrzostwach bok- H~rthy i książę Mikołaj rumuJ\. 

serskich Polski &kt. 

Na mistrzostwach hoksel' 
skic:h Polski, które odbędą 
się w dniach 17, 18 l 19 w 
Warszawie, Łódź reprezento· 
wana będzie przez następuJą 
cych zawodników: Pawlak, 
MłynarczY'k, Cyran, Chmielew­
ski, Seweryni-aJr, Trzvnek, Ho­
.. faw i Stibbe. W roku ubie­
głym Łódźzdotb.vfa trzy tytuły 
mistrzowskie przez S,!wcrynia· 
ka, Konar·zewskiego i Slihbego 

Czwórmecz 
Polonja - Ł.K.S. w War­

szawie 
w r.adchodzącą. L-iedzielę l'ozegt'll. 

nv zostanie w Warszawie '\zwór. 
spolami Polonja i ·LKS. 
ŁKS wystawia najsilniejsze skła 

dy drużYI. , jedyde drużyna siat­
mecz gier sportowyeh między If)o 

kówki będ7.ie nicco osłabiona. 
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Orzec B iB . ministra Wal zł!brania 
• 

rćłwi~ 'ka ie o przcdzalń bawelniang€b 
w przedsiębiorstwach włókienniczych 

\V dniu wczc:rajszym zarząd Ponieważ niewyjaśnione to 
"artelu oLrzyma l piśmienny I stanowisko stawia pod l,la 

prołokuł oI'zeczenia supel'arbi- idem .73j)ytania zasadę 100-prQ 
tra b. min. Gliwica w sprawie. centowoś-ci kartelu, przeto m(\' 

zaiar~u kartelowegn. globy ono stać się dla naj!Jar 
Odpis tej decyJzji ,. <lnąd r(l- dziej radykalnej grupy outst-

uerów pun{dem wyjścia nla 
opóźnienia powstania kartelu. 

Z 1-"ch więc względów podJe 
te - ostały przy poparciu rząc1u 

pertraktacje w sprawie usuni~­
'cia tych tr~~dnośd. 

Okres kwietnia ,Jest zazwyczaj 
miesiącem walnych zgromadzeń 

akcjonarjuszów spółek l towa­
rzystw akeyjnych przemysłu włó­

kienniczego. 

W dniu 27 bm. odbędzie się wal 
ne zgromadzenie al{cjonarjuszów 
spółki akcyjnej manufaktury ba--7.dJe w dniu jutrzejszym człon· 

kom zrzeszenia przędzah'l b:>­
weł'I1ianych z jednoozesnem za­
p,roszeniem do wzięcia lldzialu 
w .walnem zebraniu pr~~dzalnj 
ków, które odbyć sir. ma we 
wtorek, dn. 14 b. m. 

Zł us kartelizacji włókie n·cłwiJ 
\V związku z walnem zebra­

niem wysuwają się wntpliw~­

ści co do stanowiska Zawif'!'­
~ia i Żyrardowa. Zawie::cie, 
jakkol"'iek n;e podpisało pelno 
Illoenietw dla arbitrów, to jed-

podstawą opracowanej przez ministra Prystora ustawy 
Dnia 8 b. m. odbył w War-! DALSZYMI ~,OSAMl NASZE- do zaintereso" anych i.,l., pr1.e­

szawie konferell!'.l~ z mini- GO PRZEMYSŁU, "L\ WIA mysłowo - halldJowyeb d:a za. 
strem przemysłu i handlu Jlry- I .L\.C SOBIE ZA c.EJ~ JEfiO Of)injowania. 

.. torem dyrektor związku lwze· C,RUNTOW1\tE UZnl:OWIE- IJsłuwa ta m. in. J1ł'z~wif1uie 
mysłu włókienni" .teuo w uali· NIE. WPRt)W AD7 f:NIE P'~7,'\'1\HJ-
stwic polskiem, mź. ~l'zf'dnicki. ZaznaCl-y':; D~leźy. ił' m. in.. SU NALEŻENIA DO ({AR. nak nadesłało pod adrescm Z9 

rządu l{art~lu pismo, ~y)'aża.ia- Na l{onfel'el1c.1i te.i omtłwja .. lla!~i) piel'W\w,Y et&jl, m3.1ąey TELU. 

I.!e za .. adniczą ~odt; na PI'ZY' oa była sze.l!e~ółowo ~.~'tllac.ia I dQurowadzić do Ilzd:'ilwhmin Zainteresowanie si~ p,'zemy-
Słapienie do kartelu. Sytuacj!1 obecna w łódzkim pflcmyśle I n~sze~f} pnemysiu w'ókif'Dld· slem włók~e'1"~czym pl'H'L mi-

·"ł-"kl·nnnl·czym. eze!;{!'J, minister' Prvsl: .... J!ważu • t tł' h tego przedsiębiorstwa kompJl- .. u ~. DIS ers wo praemys u I an-
kuje się jednak o tyle, iż .lccą Z przcprowad7,ouej rozmo· WPROW ADZFNIE W ŻYCIE dlu rokaje nudzicj~, że sytna­
ono związane kontrl'lktem 7 wv wynikało, że USTA WY J{ARTEJ,O,n~\I, eJa te.i gałęzi przemysło" e.i fI­

firma Bracia Czeczewiczka \v. MINISTER PRYSTI)P. ?AT:'1i· która został.ił już xresz~>l w'zez jlegnie .iuż 1,\1 lIajbUłiltl'j pl'zy-
:\. ndrycho,"; ~ na ornduk(·.ie f TERESOWAL SII~ GORĄCO nieuo oprac,m'ana ł tJr7.r-slana szło~ci popra,-d~. 

dDŚĆ znaczneao kontvgenhl 

~~:~:~h~;~~:~!a .~:;::'::', Uszlachetniający D rót · edwiI i 
sta~Oo~~~kt~cZ;6\\:I::rd~~:a, je~~ ! Konferencja przemgsłow(ów w min. skarb 
zdeeydowane. Zaz:la<:zvć tylko' Sprawa wysyłania wyrobów jed 
należy , iż 2yrardów w IIOrn"7C wabnych, wykonanych w kraju, 
dn~m kartelu nie był l'e')reZCT}-' dla wykończenia i uszlachetnienia 
t - . l' zagranicę, była juz niejednokrotnie 
owany. l' k f .. 

• 
__ ri!:i!lC'Q!:a~~ ___ m! __ ,przedmiotem lcznych on eretlcJl. 

H I Brak odpowiednicb wykończalń 

r6w, powodowało, że kupcy i prze. 
mysłowcy uc.iekali się do sprzeda 
wania półfabrykatów zagranicę, 
skąd następnie zakupowali własny 
towar już wykończony, unikając 

~m sposobem wysokiego 6tosunko 

regulowanie kwestji wydawania 
zezwoleń na przewóz towarów za­
granicę do wykończenia oraz usta­
lenia, komu i w jakim wypadku ze 
zwolenia takie mogą być wydawa-
ne. (a) 

J 

welnianej F. Eisel1braUll, w dnit\ 
24 bm. tow. al{c. wyrobów welnia­
nych i bawełnianych Teodor Stei­
gel't, w dniu 29 sp. akc. Warrant, 
w dniu 20 bm. sp. akc. Wilhelm i 
Hugo bracia Miiller w Kaliszu, w 
dniu 28 tow. akc. Kaliskiej Manu­
faktury Pluszu j Aksamitu, w dniu 
25 bm. tow. akc. l\1arkus Kobll, w 
dniu 18 bm. sp. akc. Pabjallickich 
Zakładów Włóldenniczycb, 28 bm 
sp. al!:c. Adam Osser, 30 bm. Zakła 
dów Włókienniczych K. Hoffrich. 
ter, 25 bm. Zgierskiej Farbiarni i 
Apretury, 25 bm. sp. akc. J . Hirsz· 
berg i Wilczyńl>ki. 

S~andaryzacia 
pri!edm!9tem narad izb 

w dniu dzisiejszym wyjeżdża 

dyrektor łódzldej izby przemysło­

wo-handlowej inż. Karol Bajer do 
Warszawy na zebral1!e związku izb 
przemys!O\yo - handlowych. 

Z uwagi na szereg doni03łych 

.. praw, jakie znajdą się na porząd. 
ku dziennym obralI zjazdu war· 
szawskiego, odbyła się w dniu 
wczorajszym Jwnferencja prezy­

djum izhy przemysbwo handlowej 
łódzkiej z udziałem dyrektora Ba. 
jera i wicedyrekto-ra dora Sanda. 

Na porządku dziennym walnego 
zebrania związku izb znajduje się 

I Ul. in. szereg spraw podatkowych 
oraz sprawa standaryzacji. 

Zapisujcie 
na członków 

się 
L.D.P.P I w kraju powodował konieczność 

wysyłania półfabrykatów zagrani­
cę, co dało asumpt do nadużyć ze 
stratą skarbu państwa, jakoteż za­
interesowanych przemysłowców i 

wo cła. Obecnie na dzień 13 b. m. !~=.~!,:~~~~~~~~~~~:!:!~~~~~~~~~~~ 
wyznaczona została konferencja w -

II 

• 

I 
kupców. 

Nieuregulowanie stawek celnych 
J dla tego rodzaju cyrkulacji towa· 

eta 
Gar o 

ministerstwie skarbu, na której z 
ramienia izby skarbowej w Łodzi 
weźmie udział naczelnik wydziału 

II p. Sidorsld, oraz przedstawiciele 
przemysłu jedwabnego i handlu. 

Zadaniem konferencji będzie u-

" 

• 

Rrnek Dle • • 
Z 11 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8.92 8,91 
4 proc. poź. inwestyc. 89.- 88 i 
pół 
BanIe Polski 130 i pół 130.­
TeLdenrja utrzymana. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA. 
Dolary 8,92 i pół 

CZEKI 
Bukareszt 5,31 
Holandja 357,90 
Londyn 43,36 i trzy czwa.rto 
Nowy Jork - czeki 8,917 
Nowy Jork -. kabel 8,926 
Paryż 34,91 
Sztokholm 238:94 
Szwajcarja 171.92 
Wiedeń 125,45 
Włochy 46,73 
Berlin 212,57 

AKCJE 
Polski 130.- 130,50 
Zarobkowy 65.­
Zachodni 63.­
Modrzejów '7._ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LIST. 
ZASTAWNE. 

IL Wf:stycy,jna 88.-
Konwersyjna 49,50 49,40 49,50 
6 proc. dolarowa z 1926 r. 73.-
73.50 
10 proc. kolejowa 104,50 
8 proc. Banku G. K. 94.-
S proc. przem. polskiego 83.-
4 i pół proc. ziemskie 52.-
4 i pół proc. Warszawy 53,50 
5 proc. Warszawy 58.50 57,7& 
58,25 
8 proc. Warszawy 73.'15 73,25 
8 proc. Częstochowy 64.-
8 proc. Łodzi 68,50 
8 proc. Piotrkowa 6·t.-
6 proc. ob!. }JOż. konw. Warsza, 
wv z 1926 r. VI Cm. 51.­
U,~aga· W dniu wczorajszym p6 

dano omyłkowo 8 proc. ziemskie 
zł. 53,75 53.50 powinno l'y6 4 ip6ł 
proc. m. W 3lszawy 53,75 53,50 

Spa~ek bezrobocia 
w Polsce o 3.646 osób 

Film stworzon, kosztem 
3.000.000 marek niemieckich "Okręt slraceńc ' ut 

Wedlug danych państwowych u­
l'zedów pośrednictwa pracy. liczba. 
beirobotnych w Polsce w dniu 4 
kwietnia. rb. wynosiła 575,375 osób 
co w pOl'ówr.aniu ze stanem z dl,ia 
28 marca rb. wykazuje spadek bez 
re:bocia o 3,646 osób. 

R - :ilIY ~..2:""" "CMi&ISi U 

Poeadc; 
łf1two z.w.jdzie ten kto ukończ) 

kurs buchalterii pod kif3rowui~ 

twem rutynowntIlego ped~<1'Gg:l.. Spe 
cJruLy kurs buchalterji b:.mk,)wej 
i techniki biurowej. Wiat10111o~6 

z największą tragiczką doby współczesnej 

• 

I 
w admrnistracjj "GlOSlI Poranne­
gd' lub na. miejst-u Kilińsld9go 60 
mieszko 45 
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V KLASA· 
Owudz'e~ty czwarty dzieli ciągnienia. 

Po 5,000 zł. na nr.: 36186 68645 176167. 
Po 3.000 zł. na nr.: 28121 7622: iGlOO 14415? 

136077 16009(; 1 Q5964. 
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182 603 3 724 64 829 49 76 94 905 ;;0 43, 

10014 15 :?.52 71 80 317 425 5(12 30 794 829 
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81 9'l OC7 51 67109 217 307 496 925 6" 137 .lO<': 33452:1 "10 ;I, 7 ... 717 1)3 82 846 9F2. . 31810 9rill 1<)?0(,7 26Q 408 52 599 ",66 93 193043 
409 9~ 553 68 nlO 22 2.1 29 700 84 93<1 f'9{).11 13I')O~~ 64 8R 89 lil7 377 603 3f' 708 44 "53 ' 161 24,1_ 301 17 19 ~f, 495 519 s, 96 ~ 75~ 
55 2~~ 402 15 22 52S 73;, 51 98 8~? ,592Xl 9S::; 973 (j0 13l11)5 7 3.1 3n 507 7% 89 309 44 79 914 90~ 4) 09 19401_0 ~00 4~ 261 ;,82 6~7 10 17 ~ 
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72 7t0~9 0J 189 ;,28 734 62 812 ~;U4 29 (2Itl 41 671 715 5? 85 854 85 133()?3 28 3? 94 274 93 29.'1 99 3;,3 v09 668 713 26 16 90 834 36 62 86 
453 521 627 701 43 908 '13033 103 b9 258 65 9::; 8'3 99 3<)0 93 ~406 551 719 88 847 Q~l 1~14()3S 60 88 915 28 47 71 197096 220 50 81 31)2 55 683 ss 
315 614 736 858 60 76 911 85 74056 114 246 6'5 i,~ 94 3'.R 45'0 5;>,S 48 715 8('8 98 13~05{' 813 43 954 74 '<.7 1911070 74 94 145 268 76 340 
356 5fitj 670 717 894 94 461 75069 207 99 3.,3 45 203 ::'67 <;4? 'im 795 im 74 136004 187 235 78 547 6.14 841 43 995 199107 26 46 222 306 408 67 
fi3 7·. 77 89 93 .~97 794 802 .16 9~2 60 76033 27-1 314 5?4 3~ -6~' 851 63 137017 155 '30 31 330 31 565 8., 'lU 61)5 740 93 99 864 973. 
~ 398 C;?S 59 78 708 54 832 960 "7092 384 .'lIi 91 40(, 50Z 30- 663 707 Ś1 807 li' 925 1~OS1 6;>, 200109 9~ 239 326 602 705 28 41 45 836 904 
762 811 97 812 50 921 40 71 78011 ~4 100 67 323 in 310 32 93 465 61 60 726 68~ 871 913 61 95 88 2OW7 ~ 1-10 6::! 465 6713 720 867 2,;2057 140 ąll 
6() 614 720 ~45 974. 79389 473 583 8.16 933. 139202 (;3 468 606 736 900 12 48 419 'j~~ H~ 37b 89 99~ ;~3072 15; 310 425 574 

801:!1 2() 54 66 76 261 67 317 42 415 63 514 14OC04 23 91 97 142 93 205 4- 5 501 10 33 655 ~9 2O~1)33 44 121 3. w_S 429. ~38 608 29 81 
94 683 91 8l0:l3 154 297 .,22 452 516 17 614 84' '.,;; 823 9;,-t 211:5031 'l69 403 R5 566 .3fl(} 934 206282 
745 61 71 913 82019 189 279 397 442 580 "., 63G 61 63~ 71 760 75 974 141109 .58 83 9~ 409 543 60~ 3?0 51)' F.fi3 S44 J0702? 59 95 103 34 1 4Z7 514 70': 

"" ~ 29 942 4a 64 99 14::>053 64 65 95 134 340 454 71 704 7;;~~' 5 20!P=S 92~ 341 76 598 5'78 81 711 39 9~ 722 S} 817 78 83004 512 94 608 45 769 828 47 5?5 Fi 703 14~118 84 258 411 12 25 36 43 8G ~ 1 ? ~o 
70 83 91J2 74 84000 240 322 413 34 95 578 613 514 6~ 704 ?II 75 814 77 982 96 144094 135 64 814 87 970 _09033 92 130 66 76 290 97 333 737 
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233 31, 22 28 435 618 772 85I(j 88183 234 304 910 12 29 1472-35 44 364 453 662 94 709 zz 832 --;.:'-::.--

• 
• 

II pmlmW~KA II 
Tel. 205-91 

ZlIwiadamia, że po gruntownym remoncie poleca 

~~~~~c~~ j::Jścl KaRap.ki, Sałatki 
i inne potrawy oraz: 

O fi I J\ D Y W [~nle Zł. 1.65. 
____________________ ~m ______________ ~ ______ • _____ ~ __________ ~-----

Żydowski Blok BezpartYino-Gospodarcz" 
dla wJlborów do Gm inv Wvznaniowei Z,dowskiei 

prosi wszystkich symp atyków, aby w razie niemożności osobistego sprawdzenia, w lokalu Gminy pl. Wolności 6, czy zostali wmeSlem na list~ 
wyborcze, podawali swe adresy do Bloku, telefonicznie (Nr. tel. ?15-15) lub ustnie ul. Moniuszki 3, a sprawdzenia dokona sekretarjat. 

Wyborcy, nie zapominajcie o Waszych obowiązkach i korzystajcie z przysługujących praw. 
Ostateczny termin reklamacji, pominiętych w spisie, upływa dnia 12 b. m. 

Doktór. 

WDłiKt YIKI 
prlleprowad_ił sią 

na ul. Cegea!~nB~ula 36 
tel. 216-90 

Specjalista ohorób sk6rnych 
i wenerycanych 

LElO~ElNIE 8WIAT./jEM, 
DIATERMIA 

(lampą kwarcową) 
Badanie kIwi l wyd.Celln. 

Illa}'1mule od 8-2 i od 6-g. 
wn1edi!lele i śwtQte. od 6-i. 

Dle. pań uli 6 do 7 po pol. 
oddll1olna. pool!lBlmlnie.. 

Dok~6r 

Specjalista cho!l'Ob wenery.xnych 
skórnych I włosOwo 

Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 
telef. 132-28. 

W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po ' poł. w leozniov 

.Piotrkowska 62 

Posiadamy WiękSZ~il; PORADNIA Zł. 35.000.. Różne lokale 
D o d k I a d o W [ ~ [ ~ ~ l ~ ~ I [ l n l. . handlowe, przemysłowe i mieszkalne 

k O I e J-o w, c h Lekarzy-specjalistów na pierwSZY numer hipotek] do ~ynajęcia Piotrk~wska 91. Wiado-

Z d k 1 
dom wartości 80.000 zł poszu- mosc u. dozorcy mIędzy godz. 4-t" lwa I I . . a 6-tą popotudmu. 676-1 

wszelkich typów "TEL. 205-38 kUlę na korzystnych warunkach ----~-~-----
sosnowych i dębowych. cBynna od 8 rano de 9 meoz. Telefon 126-04. 3300-2 P' I . II Ak II 

11 Listopada 91 11-12 ) prz:yimuje - 18 ęgma~~a - uszorna 
~ .3 }. kO~leta lekarz II PRACOWNIA ze :lna)omosclą pracy szpitalnej 

Zachodnie Tow. 
dla eksportu drzewa 

Dr. med. 

I ~a~~ki~nki 
Stomatolog-chirurg 

ohoroby zqbOw, s.csąk, d.IEI" 
sel, podnIebienIa, J~s,ka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Ren'łgen ele~tro'erapJ. 

Ordynuje 3-7 7697 
PIOTRKOW!3KA 164 'Bł. 114-10 

W Dledzlelęlś~ęta od 9-::ł pp, OKRYC DAMSKICH oraz FUTER POTRZEBNA 
l801i:~ellle c~or6b l'I Dl i - do kliniki D-ra Druebina. Zglosić si~ 

wenerycznych l skórnych • 8DSZ alB do D-ra Druebina, Piotrkow5ka 124 
'('111DA 3 ZŁ. Ł6dt, KIII.ńsklego 50 od 4-6 po poł. 3299-2 

Dr. med. 

fllllł 
Specjalista chorób skór­

nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 

TELEFON 179·89 
P.t.11muje do 10 l. i od 4 - 6 włeaz 
w niedi!lelę od 11 - 2 po polu!!n1ll 

Dla. pań svec. od go&. ~5 pp. 
dla. niellllmomvah 
OBN" .. EO.NIC. 

w podwóuu, I piętro 
I b. pracowmk Szlachtu!la l 

pJ'zyjmuje wszelkie obstalunki i wy- r~"~_~_"'''''''II'"'I!~!IJIIiI 
konuje podług najnowszych faso- ~~~iPr.1!1~iW:l~" 
nów po cenach bardzo przy- t'1 

stęDnych. 1067-4 

DR. MED. 

lO. OlAROOLIS 
o!(ldltsta 

Al. Ko6cbJG3lkB 9 tel. 166 17 
PlIv!muje od 1 - 2-,J i od 5 - 7-ej ....................... " 
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NA WIOSNti ŁADNE POtBUCIKI, 

14.90 

Fason 3632-22 
Dla młodzienćów jasno 
bronzowe bardzo wygod­
ne półbuciki z boksu gu-

stownie ozdobione. 

]6.90 29.90 

Fason 9675-62 
Elegancki wiosenny fr..­
son, kombinacja mato­
wego boksu z jaszC' ~'ur­
ką· 

29.90 34.90 

Fason 6627·~8 
W Jpaniały wygodny pół­
bucik uzupełniającj od­
powie dno sportowe ubra­
nie. Ciemno bronzowy 
boks. 

Gr. 27-34 Fason 2842-05 
Dla panienek na niedzie­
lę te lakierowane pantc­
felki z paseczkiem. Takie 
same do codziennego u­
Zytku z bronzowego bok­
su. J-192. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~*<~~~~~>*~~~~~~~~~=>~>*<=~~~~~ 

.ffason 1675-26 
Gustowne pantofelki -: 
lakieru. Ten sam fason 
w róznych modnych ko­
lorach, ozdobiony imitac­
ją jaszczurki_ 

Fason 7637-21 
Męskie półbuciki w k.:>lo­
rach bronzow J..:h i czar­
nym na twardej gumo­
wej podeszwie. Odpowi,,­
dnie do noszenia w kaMą 
pogodę. 

Teatr świetlny 

.,Przedwiośnie" 
Dziś i dni nastepn,ch! 
Dramat seksual­
nych namiętno­
ści współczesnej 
młodzieży p. t.: I 
Wzruszający do łez dramat życiowy osnuty 
na tle prawdziwego zdarzenia z przed 20 laty, 
podług scenarjusza Leo Belmonta, pod tyt.: 

I, Wielki podwOin, DrOgram! , ., 
SC na 

w roli głównej : 

Toni van E cB 
II. 

"PRZEZ I\CZEnIE" W roli głównej: 

Anna Dlida. 
Zeromskiego 74-76 Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowskiego. .. Mimo wielkich kosztów ceny nie podwyższone. 

Ceny miejsc 1. 1.25,. II. 90 gr. ITI. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr 
Poezątek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 2 po pol. Ostatni o godz. 10 w. róg Kopernika. Dojazd tramwajami: 

5, 6, 8, 9 i 16 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: I. "Miłość w Expresiell II. .,Hultaj'" 

--------~--------------------!·~ ________ Ia_fJII ____ ._ Do akt. Do akt. 

R4D4 

18D~U Han~lowo -'n!my~low~~o 
W Łodzi, Sp. Akc. 

niniejszem podaje do wiadomości pp. 
AkcjonarjuBzów, iż w dniu 30 maja 
1931 r. o god1:. 6-ej po południu w 
lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej 96 odbędzie się 

Xllwyuajne Waloe l~roma~l!nie 
Akcjonarjuszów 

z na8tępująoym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Rady z działalności 

Banku za rok operacyjny 1930. 
3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku I 

• 

strat i zyaków za rok 1930. 
4. Podział zysków. 
5. Wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej. 
6. Wolne wnioski. 

Pp. Akc;onarjusze, zamierzający uczest­
niczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni 
w myśl par. 27 statutu najpóźniej do dnia 
23 maja 1931 r. złożyć swe akcje, względnie 
kwity depozytowe lub zastawowe insty­
tucyj kredytowych, w Centrali Banku w 
Łodzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach 
w Warszawie i w Sosnowcu. 32138 

GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

Z. SZWALB·E 
Abs. lek. wyd2. Odesko unlw. 

został przeniesiony na 

Moniuszki 1, front 2 piątro tel. 127-99 

.. 

I Godziny przyjęć: od 10-2 i od 4-8 wie cz. 
Usuwanie wszelkich defekt6w cery i szpecących 
włosów, wypróbowl'lną, najdoskonlllszll metodą. 

_=======================ti 
Syndyk ostateczny upadłości "Młyn Moto 

rowv w Rzgowie" zawiadamia wierzycieli, że 
w dniu 18 kwietnia 1931 r. o godz. 11 rano 
w sali wydziału handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi odbędzie się zebranie wierzycieli w 
kwestji sprawoldania syndyka w związku 
t ukońozeniem postępowania upadłościowego. 

adw. Stefan Łukasiewicz 
syndyk 

ul. Piotrkowska 97. 

Nr. 608-31 r. Nr. 2321 I 30 I' 

Ogłoszen ie • Ogło8zen ie 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro-

szyński 
zllmieszkaly w 
Łodzi przy ul. 
PiramowiczlI 7 
na zl'lsadzie 

art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 

17 kwietni II 
1931 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 

Ogrodowej 1 
odbędzie się 

spr%e-
daż z przetargu 
publicznego ru­
chomości, naJe!ł\-

cych do 
Henocha 

Goidzlkll 
i składających siE) 

z ml'lnufaktury 
oszacowllnej na 
sumę Zł. 820. 
Ł6dt, d. 8.4.31 
Komornik 

Adl'lm Jaroszyński 

Do akt. Nr. 
31/30 i 589/31. 

Obwieszuenie 
Komornik Sądu 

Powilltowego w Ło 
dzi, Adllm Jl'lro­

szyński. 
zam. w Łodzi, 

przy ul. Piramo­
wicza 7 na zllsa­
dzie art. 1030 U. p 
cywiln., ogłasza, 

że w dniu 
20 kwietnia 
1931 od g. 

10 rano w Łodzi 
przy ul. 

Zl'lchodniej 2 
odbęd.ie się licy­
tacjll ruchomości 
naleź/tcych do 

Bernllrda Berka 
Satllty 

i składaj/tcych się 
z motoru, desek, 

dykt, skrzynek 
i biurlrll 

oszacowanych na 
sumę Zł. 944.-

Ł6dt, 9.4.1931 r. 

Komornik 
Adam Jaroszyński 

Komornik Sądu 
Powilltowego w to 

dzi, J6zef 
Tomllszewski 
3am. w Łodli 
rzy ul. ZlIchod-

niej 36. na zasa­
d.ie art. 1030 U. 
P. C. ogłasl&, ie 

17 kwietnia 
1931 r. od g. 

10 rano w Łodzi 
przy ul. 

Żeromskiego 85 
odbęd.je ~ię tlprse­
dał z pl'lleiargu 

publiclnego TU­

chomości, naleil\­
eyeh do 

firmy "Sukces. 
Alfreda Hessenll 

i Zygmunt 
Manitius" 

i skłlldlllących się 
% mIlszyny do pi­
sania, kas, ognio-
trwałej i innych 

oszacowanych na. 
sumę Zł. 1250. -
Mdi, dn. 23.3.31. 

Komornik 
J. Tomaszewski. 

Do akt. Nr. 
2081 11930 

Ogłoszenia. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi, J6zef 
Tomaszewski, 
zam. puy ul. 
Zachodniej 36 

na. zasa-
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dn . 
17 kwietnia 

1931 roku, od go­
dliny lO-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

ZlIkątnej 79 
odbędzie eię 

sprzedaż II prze­
targu publicznego 

ruehomo~Oi 
należących do 

firmy 
"H. Finster" 

i składających się 
z pil'lnin!! 

o8I!Bcowanego na 
sumę Ił. 1800.­
Ł6dt, 27.3.1~31 r. 

Komornik 
J. TomllSzewski 

CHŁOPIEC 
goniec może się z.głO'sić do kan 
ceJarji kursów kroju, ul. Piotr· 
kow!;ka 85, w sobotę w godz. 
12 -- 2. 675-1 

KLinIKA 
PoloinlclD· chlropgloznll 

" 
SAN ATO" 

Ogrodowa 10, tel. 213-67 
I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
ll6 II-ej klasie wraz z 38bie~8mi 

200 zł. 

Oddlilł chlrurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

gode. przyjęó l-B p. p. 

Oddział aCln, 
D-RA MED. J. KRAUSZA 

godz. pnyjęć 11-12. 

lHAKOMICIE ,,$owA't 
APTEKA ST. HAMBURGA I SokI 

GłOwnll eo, tel_ 210-01. 

......... " ...... ..,.. ......... IiIIIIIIi4ł!1Il 

Kino-Teatr 

SPóŁDZIELNI 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 

DzIś i dni następnych! 
1) Nlljpiękniejsza para kochl'lnk6w 
VII ma Banky I Ronald Colman 
w . cnrownym dramacie milości 

w 10-ciu aktach p. t. 

" ROZpętane lVWiOłU" 
2) Eugenjll Zasępi anka, J6zef 
Węgrzyn, Aleks. Zelwerowlcz, Je­
rzy Marr w wlIruszajilcym drama-

cie erotycznym p. t. 

Tajemnit:.· 
Skrzynki Pocztawei 

WIJ. scenarjusn I. Relidzyńskiege. 
autora "Tajemnicy przystllnku 
tramwajowego". - Zdjęć doko­
nano "Wllrszawie, Poznaniu. Kry 

nicy i Paryiu. 

CenJ miejsc na l-szy 
lIeans I i II 60 gr., 1II - 40 gr. 

w 

WYPOŻYCZRLłłlA K S ląŻ E K 
" ~na-iSaD(ł!" 
z dniem 18 lutego r. b. objęła na własność 
,CZYTELNIĘ NOWOŚCI, przy, ul. Narutowicza 14 

(daw. p. Straucha) 
3000 ostatnich nowoścl wlęzykllch: polskim, nlln­
cuskim. niemieckim, angielskim i rosyjskim. po 10 
egzemp. Na katde tyczenie otrzymuje cr;yteJnlk 

illdllnll ksiątkę 

Abonament miesięcznie zł. 2.-.------ . 
·PO ~O ir.1 I NAJLEPSZE CIASTKA I 
! [OmRHIA t·~~M~lInlmfill 
I PRZEIAZD 1, TEL. 138-72 i 2011-87 I e_ _ ____ 8 

LECZNICA 
laka N}' specJall.tów 

Do akt. pr., G~rnym Rynku 
Nr. E. 454/31 

Ogłoszenie. 

~Iot.kowska 294, tel.129·SG 
(pr.y pr.ysłl'lnku bamw. pabjanlckleh 
Clfnna od 10-ej rano do 7-ej wleCI. 

Komornik Sądu w niedlllele i ~wl~ła do 2-ej po pol 
Grodzkiego Ws.ysłkle specjalności I den,,-
w Łodzi, strka. Kąpiele świetlne, lampa 

Leon Wilsowski Iłwercowa,elektry.ac)a, Roentgen 
zamieszkały w sIIc8eplenla, analla, (moczu, kału 
Łodzi, przy ul. kllWl, plwocin, wyd_lelfn ltd.) Opa­
Narutowicza 10 lIacJe, opatrunkI. Leczenie tria 

na zasadl!ie k6w zastrzykami. 
art. 1030 UPC. 0- WlIyły n!! miasto. Porada 4 at. 

gl:asza, że dnia Porada dentratJCtlna orac "'.n ... 
28 kwietnia rologl08na dla chor6b sklt.nJoh 

1931 r. od g. 10 r. i wenerfolnvch 
w Łodzi puy ul. 3 ZC.OTE. 
Piramowicza 15 
odbEjdańe 8iEl 1_1====1=1=1!55I 

sprzedaż z prae­
tllrgu publicznego 

ruehomo~ci, 
naleil\cych do 
firmy "FlIbryka 
Tasiem Gum. 

i Bawełn. 
"Gumtext" 

składających 8ię 
z mebli 

oeaacowanych n .. 
8UmEj .ł. 2040. -

Ł6dź,d. 7/431 r. 

Komornik 
L. Wąsowski 

~ .. ' .' ~. 
:' "l' .... , ' 

_. . 

LOKALE 
mieszkania wi~ksze - mniejBz~ 
we wszystkich dzielnicach mia­
sta, sklepy, wille, parcele, po­
koje z klatki S?podowei ~oleCl~ 
biuro "Pol ruch Al. KośCluszki 
72, front, parter, telef. 141-01. 

DUŻY POKÓJ 
o dwuch oknach, na parter1e, 
nadający się na biuro, f'w<'nt. 
skład. ;zamienię na pokój w 
śródmieściu, bez różnicv na 2 
lub 3-iem piętrze. 'Wiad(lmość: 
Pif'Łrlc.owska 197, m. 7. 679·2 

! 

Prenumerata młłlsiec~na "Gl.osu Porllnnego" ze W6.Yllłkiem~ do­
datkamI wynosI w Łod.t zł. 4.00, za odno8lleme-

4Ogroslp, % prsospłllll pocztową w kraJu - 31. 6.-' zagranicą - zł. 9.-
OgloSZ'en,-a za wiersz mllimetrowy l-szpaltowy (stron II 5 szpalt) I l-sza stronll 1 zA., 

I w łeMcle ~O gr. n!!desłllne po tekście 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyol!ll'ljne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. 11111 wyrllll; nl'ljmniejsae ogłouenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
3a wyrazI naimniejsse .ł. 1.90 gr. OgłosIlenilI lareclynowe i za~lubinowe 12 zł. Ogłoszenia ·zamiejscowe obli­
csane Sil o 50 proc. drołel, fIrm ugranlasnych o 100 proc. Za ogloslIenia łabeJII,yc3ne- lub tantali. dodlltk. 50% R~kopiB6w redakoja nie zwraoa. 

Redaktor: Eugenlu.a: KronmBn Za w,dewniomo ,.Prasa", WydawniQl6 sp. z ogr. odo.: EUlleniuBz Kronmao- W drukarni właellai Pio,rkowska 101 
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